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Walka narodu o pokój
to wkład w zwycięstwo socjalizmu

Referat Sekretono Generalnego PZPR B. Bieraia na posiedzenia KC
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«.Od Kongresu Zjednoczeniowe 
go upłynęło 4 miesiące. Był to 
okres bardzo intensywnej pracy 
w- naszej Pairtiit która scalała 
awe szeregi i swe organizacje 
terenowe na podstawach nowego 
statutu PZPR, kierując równo, 
ozeanie coraz bardziej wartkim 
nurtean życia politycznego, spo­
łecznego i gospodarczego w na- 
azjtm kraju. W ciągu tego sto­
sunkowo krótkiego okresu czasu 

; f  robotcicze] — i Partii

wującyoh się w psychice i w 
p os tai wie społeczno — po li ty czn ej 
mas pracujących naszego kraju. 
Niewątpliwe jest, że w polskiej 
klasie robotniczej, wśrółl przo­
dujących mas chłopstwa i inte 
ligencji wzręst^ świadomość bu­
downiczych nowego ustroju spo 
łecznego oraz poczucie odpowie­

dzialności rzeczywistych gospo­
darzy kraju aa jego losy, za 
jego rozwój i przyszłość, mra 
sta ektywność mas, v.zmajga #ię 
ich twórcża inicjatywa. Są to 
najbardziej znamienne 1 donio­
słe zjawiska -naszego wewnętrz­
nego życia społeczno - politycz­
nego. (Dok. na str. 3-ej)

Świadectwo bohaterstwa pracy 
Wypowiedzi członkó w rządu o MTP

W ic e p re m ie r  Z a w a d z k i

delegatem Zw. Za w. Górników
najKongres Związków Zawodowrch

KATOWICE (PAP). W Sos­
nowcu odbyło się plenarne, 
przedkongresowe posiedzenie 
Zarządu Głównego Zw: Żaw.

. Górników z udziałem 400 dele- 
gatów.

Na- obrady przybył wicepre­
m ier Aleksander Zawadzki. 
Posiedzenie otworzył 1-szy s-e- 
kretarz Żarz. CK.. ZZG pos. Czer 
wiński. Przemówienie, analizu­

jące obecny etap wałki o pokój 
światowy wygłosił wicepremier 
Zawadzki. (Streszczenie prze- 
rnówienia podamy osobno)

Po omówieniu przygotowań 
' organizacyjnych do obchodu 
pierwszomajowego oraz Kongre 
su Związków Zawodowych, 
przystąpiono do wyboru dele­
gatów na Kongres Związków

B. Gaułeiter
Hamburga

zwolniony z więzienia
BERLIN. — Były hitlerowski 

gaułeiter Hemburga Kauffmann 
morderca znanego niemieckiego 
bojownika antyfaszystowskiego 
Edgara Andre  ̂ został zwolniony 
z więzienia, i powrócił do swojej 
posiadłości w „ Duvenstedt w po- 
btiżu- Hamburga.

Zwiąaek' Byłych Więźniów Poli 
tycznych strefy brytyjskiej Ostro 
zaprotestował przeciwko tełmu felk 
towi. £ .

Zawodowych. Plenum postano­
wiło powierzyć mandat delega 
ta Zw; Zaw. Górników na 2 
Krajowy Kongres Związków 
Zawodowych — wicepremiero 
wi Zawadzlęiemu.

Zjazd zatwierdził następnie 
kandydatury 140 delegatów na 
Kongres, wybranych przez za­
łogi poszczególnych kopalni. ?

POZNA# (PAP) Redaktor PAP 
uzyskał wypowiedzi* oceniające zna 
czerató 22 Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich:

Wypowiedź inż. T. Gede — min 
Handlu Zagrań.

Trzecie po wojnie Międzynaro­
dowe.Targi Poznańskie są wyrazem 
olbrzymich^osiągnięć Polski Ludo­
wej zarówno'w dziedzinie rozwoju 
ńdskógo przemysłu, jak i handlu 
zagranicznego.

Tdfpi potwierdzają naszą pokojó 
wą polityką gospodarczą i naszą 
dążność do utrzymania i ożywiania 
stosunków handlowych ze wszyst­
kimi państwami na zasadach rów­
noprawności i wzajefnnych korzy­
ści/*

Wypowiedź dr T. Dietricha, min. 
Hawdfiju Wewti.

„Międzynarodowe Targi w Pozna 
niu. są przeglądem siły gospodarczej 
Polski Ludowej, odmierzafą**póstęp 
w budowie socjalizmu w P oIsujl są 
świętem- klasy robotniczej*~ dają 
świadectwo je j patriotyzmu i bo­
haterstwa pracyiś.

Wypowiedź inż. J. Rabanowskle- 
8o — min. Komunikacji.

„Targi pokazują każdemu ze 
zwiedzających olbrzymi wysiłek 
twórczy i wielki wkład pracy przo­
dującej klasy narodu — świata pra 
cy.

Cieszę się, że pracownicy tran­
sportu zajmują jedno z przodują­
cych miejsc i  ich trud przyczynił 
się niemało -do tak pięknych o- 
siągnięó naszej- gospodarki.";>  

Wypowiedź ob. Kv Dąbrowskiego 
— min. Skarbu. > •

»,2ź MTP to śuriadectux> poko­
jowej pracy narodu polskiego. Do­
robek przemysłu polskiego pokaza­
ny na wystawie — to etap na dro-

dze do realizacji wielkiego 6-letnie 
go planu gospodarczego, który 
zmieni oblicze gospodarki narodo­
wej

Wypowiedź ob. B. Podedwornego 
— miin.- Leśnictwa. ■

„Targi Poznańskie są dowodem 
siły i prężności naródu oraz dowo­
dem szczerego dążenia do utrzyma­
nia i pogłębienia stosunków han­
dlowych $. współpracy gospodarczej 
ze wszystkimi n a r o d a m i- -

ŚWIATOWY, KONGRES POKOJU W PARYŻU. OD LEWEJ: J. BO* 
REJ SZA, VARELA, PANI COTTON, JORGE AM ADO I  INNI — PRZED
We j ś c ie m  d o  g m a c h u , w k t o  r y m  o d b y w a j ą  Się  o b r a d y

Redaktor tygodnika „Briianskij S»ii?nik”

zrywa z rządem brytyjskim
MOSKWA (PAP). Naczelny 

redaktor tygodnika „Britanskij 
sojuznik“, organu brytyjskiego 
M$Z wydawanego w języku ro 
syjskim w Moskwie, Archibald 
Johnson zwrócił się do „Praw- 
dy“ z prośbą o opublikowanie 
jęto listu otwartego.

W. liście tym Johnson komu­
nikuje, że podał się do dymi­
sji, zerwał ze swym rządem i 
postanowił pozostać na emigra 
cji, by walczyć przeciwko reak 
cji anglo - amerykańskiej.

Johnson przytacza szereg wy 
padków, gdy zmuszony x był 
pod presją ambasadora Peterso 
na, publikować w swym tygod 
niku oszczercze, antyradzieckie 
artykuły oraz przemówienia 
Attlee i Bevina, nacechowane 
wrogością wobec ZSRR. Wizy 
ta przedstawiciela Bevina, Ro-

bertsa w Moskwie w sierpniu 
ub. r. ostatecznie rozwiała złu­
dzenia Johnsona.

Roberts, który przybył wów­
czas do Moskwy w sprawie 
BerUna oświadczył, łe nakazu­

je Johnsonowi charakteryzował 
w „Brytyjskim Sojuźnłku* Mar 
shalła i Beyina jako „aposto* 
łów pokoju"* zaś radzieckich 
mężów stanu — jako „zmie* 
rzających do opanowania świata.

Pensjonat w płomieniach
.Pożar’ w Zakopanym

, I lia  E ren b u rg  n a  try b u n ie  K o n g re su

Budowniczowie i wandale

~S/S „ W arszawa”  
i S/S „Lech ”  

będą  wydobyte
GDYNIA (PAP). --*• Ekipa wy_ 

- działu lholówniczo _ xa tuniko- 
■ w®go. , GAL“ rozpocznie wkrótce 
~ prace nad podniesieniem S/S, War 
sza wa, i zatopionego w czasie 

-działań wojennych ra Bałtyku. 
Podniesiony będzie również S/S 
„Lech*, który w r. uib. zatdnął na 
polach minowych w okolicy Skan 
dynawii.

Prace potrwają około 6 tygod- 
n- Zdaniem rzeczoznawców, sta. I 

nadaje sie do dalszej ekspfoa 
tacji.

PARYŻ (PAP) Na sobotnim. po­
siedzeniu Światowego Kongresu O- 
broftców Pokoju wygłosi! przemó­
wienie Ilia Erenburg.

Jako pisarz oświadczył on — 
wolałbym mówić o literaturze. Be 
dę jednak mówił o czym Innym: o 
groźbie ,która j ak chmur a zawisła 
na horyzoncie. Nowi barbarzyńcy 
zagrażają wszystkiemu, co jest ml 
drogie. Garstka, ludzi, która opano­
wała prasę, radio, złoto,‘̂ bazy lo t­
nicze i bombę atomową — zagraża 
ludzkości.

PółodEicjaLny „Monde" pisał, że 
Amerykanie i Europejczycy nie zga 
dzają się na temat stanowiska wo­
bec pak bu wojskowego: autor
-Stwierdzał, że dla Amerykanów jest 
rzeczą najważniejszą wygranie woj 
ny, gdyby ńie można było jej u- 
niknąć — natomiast dla Europej­
czyków jest rzeczą najważniejszą, 
aby^cojiny nie było.

OBRONA POKOJU 
-  CELEM NARODÓW
Chciałbym wziąć w obronę uczci­

wych Amerykanów. Dla narodu a- 
merykańskiego tak jak dla naro­
dów europejskich najważniejszą
rzeczą jest przeszkodzić wojnie.

Dla narodów wojna jest pasmem 
nieszczęść i ofiar. Dla podżegaczy 
amerykańskich wojna oznacza: do­
stawy, zyski, i dywidendy. Umie­
ją oni destylować krew, by otrzy­
mać złoto.

Publicznie mówią o czymś in­
nym — szaJując kłamstwami. Kto 
usiłuje wmówić,, że, rosyjskie czoł­
gi idą na Teheran, podczas gdy 
sam znalazł się nagle w Iranie? 
Kto mówił, że Związek Radziecki 
pragnie zawładnąć wyspami duń­
skimi, ' a sam zawładnął Grenlan­

dią? Kto oburzał się na mieszanie

się „czerwonych" w sprawy gre­
ckie,' a obecnie rządzi- w Atenach?

Panowie ci zapewniają, że są 
„Zjednoczeni wspólnymi ideałami11. 
Jest rzeczą zupełnie naturalną, że 
znajdujemy wśród nich Sąlazara. 
Jestem przekonany, że w ciągu 
najbliższych dni przyjęty zostanie 
do klubu superdemokratów półno­
cno-atlantyckich czołowy humani­
sta — Franco.

Panowie ci* mówią o równości 
ras, ale polewają benzyną Murzy­
nów, by ich spalić, bronią niepod­
ległości narodów, ale angażują i 
zwalniają rządy 20-tu republik. Tę­
pią faszyzm, ale tworzą dywizje s 
byłych SS-manów. Sądzą hitlerow­
ców. za, wywołanie drugiej wojny 
światowej, ale równocześnie przy­
gotowują, nową napaść.

Cij,.co przygotowują nową woj­
nę mówią często o kulturże. Usi­
łują wmówić, że bronią „kultury 
zachodniej.** przed wschodem.

W, rzeczywistości ci, którzy mó­
wią o obronie „kultury zachod­
niej", nie osiągnęli jeszcze tego, co 
mieni się kulturą. Mogą oni dysku 
tować, ćo pozostanie z LouVru po 
rzuceniu bomby aitomowej, ale ni\ 
gdy nie zrozumieją oo się w nim 
mieści. *

KULTURY ŚWIATOWEJ 
NIE MOŻNA DZIELIĆ 

Kultura nie jest ciastem wesel­
nym, położonym na stole plantato­
ra z Missisipi.. Kultura światowa 
nie jest Berlinem — nie można jej 
podzielić na diwie części.

Każdy naród przekazał coś do 
skarbca kułtury światowej.

Często toczą się spory co do oj- 
oostwa patentów lub wynalazków, 
ale nik nie ośmieli się zaprzeczyć

pierwszeństwa Rosji w ^dziele bu­
dowy socjalizmu.

Ktokolwiek kocha kulturę pow­
szechną, miłuje także jej rysy na­
rodowe, właściwe duchowi tego, 
r*ry innego narodu.

ILI A ERENBURG

Prawdziwy patriota kocha ludz­
kość, prawdziwy internacjonalista 
oddany jest swemu narodowi.

Nie dzielimy kultury na wschod­
nia i zachodnią. Dzielimy świat na 
budowniczych kultury i na wan­
dali, na twórców 1 pasożytów, na 
żywych ludzi i żywe trupy. Gdy 
mówię „my**,* nie zamykam się w 
granicach mego kraju. Czyż elita 
całego świata nie jest z nami ?

KROCZYMY NA CZELE 
WALKI O CYWILIZACJĘ 
Wspominając opowieść o sądzie 

Salomonowym, który zalecał prze­
cięcie dziecka na pół, Erenburg 
stwierdza: Barbarzyńcy, którzy my 
ślą dziś o wojnie, gotowi są uśmier 
cić przyszłość lud.akości, ponieważ 
ta przyszłość nie do nich należy. 
Obawiają się oni postępu czasu, po

nieważ ten czas obraca się prze­
ciw nim. Nienawidzą życia, ponie­
waż życie jest z ludźmi pracy a 

1 nie z garstką drapieżników.
Kroczyliśmy na czele w zaciętej 

walce o cywilizację, o człowieka, 
o życie. Ofiary nasze były niezli­
czone. Nie ma takiej wagi, na któ­
rej jedną szalę można by rzucić 
istnienie ludzkie, a na drugą plik 
dolarów.

Obecnie walka toczy się o pokój. 
Jesteśmy dumni z tego, że raz jesz 
cze kroczymy na czele tej walki 1 
znowu .walczymy nie tylko o sie­
bie, ale o wszystkie ludy.

Obecni tu są Amerykanie. Fow- j 
tarzamy: „Nigdy’ nie będziemy u- 
tożsamiać drapieżników amerykań­
skich z ludem amerykańskim, ale 
musimy powiedzieć przyjaciołom 
w Ameryce: „Nie traćcie ani sekun 
dy.‘*

Istnieją u was ludzie ogarnięci 
strachem — a strach odbiera ro­
zum. Istnieją u was rzeczy, które 
nam się podobają 1 rzeczy, które 
odrzucamy. Ale nie chcemy roz­
strzygać różnicy zdań między na­
mi broni^“.

WYCIĄGAMY DŁOŃ 
DO LUDZI POKOJU 

Nie przybyliśmy tutaj, aby- do­
wodzić słuszności naszych idei lub 
wyższości naszego porządku spo­
łecznego. Wolimy dowieść tego pra 
cą, naszym postępem.

Przybyliśmy tutaj, aby wyciąg­
nąć dłoń do wszystkich ludzi, któ­
rzy nienawidzą wojny.

Jako pisarz radziecki, przedsta­
wiciel narodu obrzucanego oszczer 
stwami ‘przez wrogów naszych 1 
waszych, wrogów ludzkości, koń­
czę słowami, które każdy z nas 

nosi w sercu; „Pokój światu"*

wicie spłonął strych i 3-cie piq 
tro. Ofiar w ludziach nie było, 
gdyż ihiejscowy Ośrodek Fun­
duszu Wczasów, przystępują* 
do ufmontu i dezynfekcji bu­
dynku, nie kierował wczasowi­
czów do „Bristolu".

Dzięki ofiarności Straży Po­
żarnej zdołano ocalić znajdują 
ce się na górze magazyny z po 
ścieią. Przyczyną pożaru była 
nieostrożna. dezynfekcja budyń 
ku. Winni pożaru zostali ares* 
towani. .

Rekordowe 
osiągnięcia 

ładowaezek rudy 
PRAGA (PAP). W łobotę od 

była się w Pradze konferencja 
przedstawicieli wszystkich or­
ganizacji młodzieżowych Czecho 
Słowacji, jednoczących się obec 
hie w ogólnokrajowy Związek 
Młodzieży Czechosłowackiej. 
Na konferencję przybyli delega 
ci Związku Młodzieży Czeskiej, 
Zwrązku Młodzieży (Słowackiej, 
Związku Młodzieży Karpat, Sto 
warzyszenia Młodzieży Polskiej 
oraz. przedstawiciele młodzieży 
węgierskiej w Czechosłowacji. •

Mieszkańcy Berlina
nie cfacą wojny ,

BERLIN (PAP). W sektorze 
radzieckim Berlina odbyło się 
wielkie zgromadzenie poświęco 
ne sprawom obrony pokoju, ria 
którym przemawiali przedsta­
wiciele wolnych związków za­
wodowych, członkowie demo­
kratycznego związku kobiet nie 
mieckich ot-az działacze naukó- 
wi i kulturalni.

Jeden z mówców Wilhelm 
Koerten stwierdził, że ruch w 
obronię pokoju przybrał ńa 
świecie imponujące rozmiary. 
Również w Niemczech szeregi 
obrońców pokoju rosną z każ­
dym dniem.

Słowa Koenena — „walka 2 
podżegaczami wojennymi jest 
walką o uratowanie ludzkości 
przed zagładą" — zostały powi 
tane hucznymi oklaskami.

WARSZAWA (PAP). — Na plenarnym posiedzeniu KC 
PZPR, przewodniczący KC — Bolesław Biehit, Wygłosił refe­
rat o zadaniach partii w walce o pokój. Zamieszczamy naj­
bardziej istotne fragmenty referatu.

naszej, wzbogaconej doświadcze­
niem i uchwałami Kongresu— 
wzrosła poważnie i usprawiedli 
wiała całkowicie zaufanie i na­
dzieje mas pracujący oh #, wyraża 
ne podczas Kongresu Zjednocze­
niowego. Toteż pomyślnie i moź 
na powiedzieć sprawnie przeszły 
tak żywotne 1 doniosłe dla
klasy robotniczej i dla całego
naszego życia. gospodarczego 
zmiany, jak likwidacjip systemu 
zaopatrzenia, kartkowego, ustale­
nie nowego systeimu płac i no­
wych norm. pra,cy w przemyśle. 
Miesiąc temu odłbyłą się Oigólno 
krajowa Narada Oszczędnościo­
wa, która postawiła przed klasą 
robotniczą, przed .. kierownikami 
naszej gospodarki administra 
cji nowe, wyjątkowej wagi zada­
nia usprawnienia i podniesie­
niâ  wydajnpśoi pracy racjonali­
zacji i lepszej organizacji ąa- 
szych wysiłk^K produkcyjnych;,; 
walki z marnotrawstwem i roz­
rzutnością, zastosowania oszczęd­
ności, ilroożliwiaijącydh pr-zedter 
minowe wykonanie planów gospoj 
darozyah, wciągnięcie do współ­
zawodnictwa socjalistycznego naj 
szerszych mas robotniczych. Na_ 
rada ta, jak również odbyty 
przed, dwoma tygodniami Kon­
gres Związku Sfcftnopomocy Chłop 
Jkiej były dobitnym potwierdze- 
ik*n wielkiahHP rzemień dofeony

ZAKOPANE (PAP). 23 kwiet 
nia r. b. wybuchł w Zakopa­
nem pożar w największym do 
mu wczasowym „Bristol".

Zawiadomiona Miejska Straż 
Pożarna wyjechała natychmiast 
na miejsce pożaru. Pożar zdo­
łano opanować i uratować bu 
dynek przed spaleniem. Całko-
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Ofensywa
została rozpoczęta
Krótko, lapidarnie postawiły 

Chiny Ludowe w marcu br„ za 
pośrednictwem swego przywód 
ty Mao-Tse-Tunga twarde wa­
runki pokojowe reakcyjnemu 
Kuomintangowi, wspieranemu 
przez imperialistów amerykań­
skich. Warunki zostały ujęte w 
8 punktów, z których najważ-

Ukaranie zbrodniarzy wojen­
nych; zniesienie faszystowskiej 
konstytucji z 1947 roku; prze­
prowadzenie reformy rolnej; 
Eerwanie upokarzających trak­
tatów z mocarstwami imperiali 
stycznymi.

W myśl wskazań swych za­
oceanicznych protektorów, poli 
tycy Kuomintangu rozpoczęli 
w odpowiedzi na postawione 
warunki — grę na zwlokę. TJ- 
Gtąpił „dyplomatycznie" Czang- 
Kai-Szcg. Rozpoczęły się per­
traktacje. Reakcjoniści amery­
kańscy i chińscy pragnęli wy­
korzystać do ostatecznych gra­
nic cierpliwości ludu chińskie­
go — czas, przeznaczony na ro­
kowania pokojowe. Zaczęły się 
przewlekłe rozmowy, a tymcza­
sem w ich cieniu na wyspie 
Formozie Amerykanie rozpoczę 
li gwałtowne, gorączkowe przy 
gotowania do kontrofensywy. 
Instruktorzy amerykańscy za­
częli tworzyć kadry nowej na­
cjonalistycznej armii chińskiej, 
na której czele stanąć miał gen. 
Sung-Li-Jen.

I popłynęły szerokim strumie 
niem dolary poprzez Ocean. 
Gra na zwlokę szła dalej. Lecz 
okazało się, że i przysłowiowa 
cierpliwość ludu chińskiego ma 
również swoje granice.

Przed paru dniami chińskie 
wojska ludowe podjęły na no­
wo ofensywę, której bezpośred­
nim celem jest zajęcie Nanki- 
nu, dotychczasowej siedziby 
Kuomintangu. Armia ludowa 
przekroczyła w nocy z środy 
na czwartek rzekę. Jang-Tse, w 
pobliżu miejscowości Ti-Kang, 
odległej o 130 km, na południo 
wy zachód od Nankinu. Inne 
oddziały ludowe zajęły dalsze 
trzy przyczółki na tej rzece,

„Bitwa o Chiny jest bitwą o 
Manchester" — alarmuje tytu­
łem artykułu „Daily Herald", 
roztaczając przed imperialista­
mi z Albionu ponure widmo u- 

. traty rynków zbytu.
„Hong-Kong nie powinien być 

nowymi Malajami'* — wypo­
wiada pobożne życzenie L. D. 
Gammans, członek parlamentu 
•brytyjskiego, obawiając się, źe 
zdemoralizowane hordy nacjo­
nalistycznych wojsk w odwro­
cie mogą zagrozić koncesjom 
angielskim na południu Chin.

Znany dziennikarz anielski, 
Ward Prioe, pisze na łamach 
fcDaily Mail", iż, im bliżej 
Szanghaju znajdują się wojska 
ludowe, tym większy szał za 
baw ogarnia bogaczy chińskich, 
obok których codziennie na u- 
licach miasta padają ludzie z 
głodu.

Nie pomogła 30-tysięczna ar­
mia instruktorów na. Formozie, 
na nic zdały się nowe zastrzy­
ki dolarowe dla zgalwanizowa 
nia zamierającego Kuomintan- 
ru. SL Zjednoczone wydały do 
tychczas na pomoc wojskową 
«Ua Chin nacjonalistycznych 
już przeszło 2 miliardy dola­
rów. Kuomintang zażądał znów 
półtora miliarda. Lecz w odpo 
wiedzi na to sekretarz stanu 
USA, Acheson napisał przed 
kilku dniami w liście do Kon­
gresu, iż „rząd nacjonalistycz­
nŷ  nie zdoła się utrzymać w 
Chinach Południowych, jeśli 
wojska ludowe podejmą decy­
dującą ofensywę."

A ofensywa została rozpoczę­
ta. Jan Lachowicz

Aby nie było kalek, wdów i  sierot...

Wszyscy prawdziwi katolicy
stają w szeregach obrońców pokoju

Wojciech ZiiItrowsLi

PRAGA. — Na odbywającej 
się tu sesji Światowego Kongre 
su Obrońców Pokoju — świet­
ne przemówienie wygłosił czło­
nek delegacji polskief profesor 
Uniwersytetu Katolickiego w 
Lublinie, Andrzej Wojtkowski.

Od czasu Bismarcka — o- 
świadczył prof. Wojtkowski — 
inicjatywa wielkich, krwawych 
rozgrywek między narodami
wychodzi z kół nacjonalistów
niemieckich. Obecnie chce je 
wskrzesić imperializm anglosas 
ki, zbrojąc w przyśpieszonym 
tempie obszar dawnej Rzeszy 
oraz zależne od siebie kraje za 
chodniej Europy. Tym rozwo­
jem polityki międzynarodowej 
musi się czuć w szczególności 
zagrożona Polska i cała Sla- 
wiańszczyzna, gdyż od wieków 
zaborczość nacjonalizmu nie­
mieckiego szła na Wschód.

W czasie ostatniej wojny fa­
szyzm niemiecki przystąpił do 
dokonania biologicznej zagłady 
narodu polskiego, rosyjskiego i 
żyjącego wśród nich narodu ży 
dowskiego. W stosunku do tego 
ostatniego cel swój osiągnął,
naród zaś polski i naród radziee 
k; ochroniły od takiego same­
go losu wiekopomne zwycięst­
wa Armii Radzieckiej.

Czego nie mógł dokonać wów 
czas, tego starać się będzie do­
konać wskrzeszony przez An- 
glosasów faszyzm w przyszłej 
wojnie. Jednym z jej celów by­
łoby obalenie granicy polskiej 
na Odrze i Nysie oraz granic 
Czechosłowacji na linii Sude­
tów.

Imperializm anglosaski i im 
perializm neofaszystów niemiec 
kich zdaje sobie sprawę, że' do 
póki nie przekroczy tych linii 
nie będzie mógł marzyć o urze 
czywistnieniu swych celóyr. My 
zaś, Polacy wiemy z historii 
swojej, że dopóki granica pol­
sko - niemiecka biegnie linią 
Odry i Nysy, Polska sama mo­
gła się zwycięsko oprzeć potę­
dze imperializmu germańskiego. 
Obecnie w oparciu o potężny 
Związek Radziecki, Polska, sto 
jąc na Odrze i Nysie, Czecho­
słowacja stojąc na linii Sude­
tów, będą mogły skutecznie 
spełnić swe historyczne posłań 
nictwo pbrony pokoju dla ca­
łej Słowiańszczyzny oraz obro 
ny pokoju światowego.

Jesteśmy radzi, że w tym dą 
żeniu do pokoju spotykamy się 
z demokratycznymi kołami Nie 
miec. Zamierzona przez Anglo- 
sasów przyszła wojna byłaby 
ostatnią próbą uratowania
przed niechybną zagładą stare 
go ustroju społecznego i próbą 
zniszczenia nowego ustroju, któ 
ry demokracje ludowe realizu­
ją u siebie.

Dlatego w obronie pokoju
światowego, w obronie granicy 
pokoju, biegnącej Odrą, Nysą i 
Sudetami zainteresowane są
nie tylko narody słowiańskie, 
nie tylko demokracje ludowe, 
usuwające u siebie wszelki wy 
zysk i wszelką krzywdę, ale 
cała postępowa ludzkość.

Dlatego wszyscy prawdziwi
katolicy staią do szeregów o- 
brońców pokoju.

Nankin zdobyty
Szanghaj w przededniu upadku
NANKIN. — Dotychczasowa 

stolica Chin Kuomintangow- 
skich Nankin została zajęta

Z Kongresu i o Kongresie

przez wojska ludowe. Korespon 
dent Associated Press w depe­
szy z Nankinu donosi, ze wcha 
dzące do miasta od strony pół­
nocnej i zachodniej oddziały 
ludowe są zmęczone długim 
marszem, ale dyscyplina jest 
doskonała.

Szybkie postępy wojsk ludo­
wych grożą odcięciem Szang­
haju od reszty Chin. Armie 
kuomintangowskie znajdujące 
się na tym odcinku próbują u- 
tworzyć (inię obronną w pobli­
żu miasta, ale zdaniem obser­
watorów wojskowych oddziały 
Kuomintangu, są tak zdemorali 
zowane ostatnimi klęskami, że 
nie potrafią zatrzymać wojsk 
ludowych. Szanghaj jest siód­
mym co do wielkości miastem 
świata, liczącym około 4 milie 
ny mieszkańców.

Przewiduje się, że w najbliż­
szych dniach padnie również 
Hankou — silnie ufortyfikowa 
na pozycja Kuomintangu nad 
rzeką Jang-Tse-Kiang, leżąca 
około 700 km na zachód od 
Szanghaju. Dowódca garnizonu 
rządowego w tym mieście .za­
rządził ewakuację.

D ek la racja  
m łod zieży p o lsk ie j
Delegat polaki, przewodniczący 

ZMP gen. Zarzycki, stwierdza: 
Młodzież naszego kraju chce 

pokoju. Młodzież ludowa całego 
świata pragnie pokoju. Młodzi ro 
botmicy i chłopi, uczniowie i stu­
denci pragną spokojnie uczyć się 
i pracować. Głębokim oburze­
niem przejmują nas próby podże 
gania do wojny; głęboka niena­
wiść rodzi się w naszych sercach 
do tych, którzy z nieszczęść na­
szych chcieliby czerpać dla, siebie 
zyski.

Narody świate nie dopuszczą do 
tego, aby, byznesmani wojenni i 
psychopaci sztabów imperialisty­
cznych wtrącili je w otchłań nie

szczęścia. Narody świata pragną 
pokoju i o ten pokój walczą zwy­
cięsko. Siła zjednoczonych w porag 
nieiniu pokoju i postępu mas lu 
dowych świati. siła ■ zjednoczo­
nych ze 6oł>ą w walce o pokój 
uczonych- i artyistów, robotników 
i chłopów, siła państw miłują­
cych pokój jest tak potężna, te 
może pokój nie tylko obronić, ale 
imoże go podżegaczom wojennym 
■podyktować.
1 Delegatka frar.cuska pani Lec-

,Wszyscy uczciwi Francuzi prze 
ciwstawiają się zbrodniczej poli­
tyce przygotowań wojennych. Za 
miast prowadzić dzieło odbudowy, 
zamiast realizować reformy socjal 
ne, wyrzuca się miliony na zbro 
jenia i zbrodniczą wojnę w In- 
dochinach. Rząd francuski prowa 
dzd politykę wojny, nędzy i re­
presji. Ściga on dwa tysiące człon 
ków ruchu oporu w tym samytm 
czasie, gdy de Gs-ulle żąda uwol 
nienia Petaina".

G los  
m a ik i bo hateró w

Na trybunę wstępuje delegatka 
radziecka Kosmodemianska, ma­
tka bohaterów Związku Radziec­
kiego — Zofii i Aleksandra, któ­
rzy padli na polu chwały. Wstrzą 
sające przemówienie delegatki r« 
dzieckiej wycisnęło łzy delega. 
tom i dziennikarzom.

Pragnę mówić dziś w imieniu 
milionów matek mojego kraju 
oświadczyła Kosmodemianska, 
które nie zapomniały okropności 
wojny, rozpętanej przez feszy-

Zabili oni moje dzieei. Jednak 
że nie jestem 6ataa. Jest nas wie 
le matek, których dzieci poświę­
ciły się walce o wolność naszej 
ojczyzny 1 wolność całej ludzko­
ści. Nieśmiertelne czyny milionów 
ludzi radzieckich, którzy 
szczędzili swego życia w krwa­
wych walkach przeciwko faszyz­
mowi otoczyły nieśmiertelną 
chwalą naród radziecki.
.Zwracam się z tej trybuny do 

wszystkich ojców 1 matek wszyst 
kich krajów: „Wychowujcie Wa­
sze dzieci na ludzi, kochających 
wolność, na bojowników pokoju. 
Nie ma takiej siły, która zdolna 
by była złamać wolę narodów w 
ich walce O życie”i szczęście dzie

R ę c e  o cie k a ją c e  
krw ią G reków

Przedstawicielka. Grecji demo­
kratycznej Me!po Axioti, powie­
działa:

Ręce Almerykanów są unurzane 
we krwi greckiej, ele nie udało 
im się załamać mojego narodu. 
Osławiona .jpomoc" USA w wy 
sokości 300 milionów dolarów 
.posłużyła dostawie <ło Grecja bro 
ni, by nas wyniszczyć. Ale 300 
taił. 'nie wystarczyło do zwy­
ciężenia naszego narodu. Ci, któ­
rzy .starają się podbić nasz kraj, 
uczestniczą sami w operacjach. 
W najwyższej radzie wojennej re 
żimu ateńskiego zasiadają oficero 
wie amerykańscy i oczywiście, de 
cydują o wszystkim. Generał a. 
mefykański Van Fleet wydał roz 
kaz aabijania. jeńców wojennych. 
Lotnicy amerykańscy biorą bez­
pośrednio udział w walkach, jak 
niegdyś lotnicy hitlerowscy wal­
czyli w Hiszpanii. .

Naród grecki stracił w drugiej 
wojnie światowej pół miliona 
swoich obywateli. Po zwycię­
stwie był on jedynym narodem 
wśród krajów europejskich któ­
ry musiał przystąpić do walki o 
odzyskanie wolności.

Bliski, jest dzień, kiedy rimiana 
układu sił umożliwi całkowite u- 
wolnienie naszego narodu.

W jednej rodzinie 
narodów

(L is i  z P a r y ż a )

Wczoraj byłem z całą delegacją 
714 meetingu włoskim. Cala sala hu 
czy i śpiewa. Cóż za radosna swo­
boda bije z tego kolorowego tłumuI 
To są ci, których wybrało 12 mi­
lionów, przybyła ich do Paryża po 
nad póltoratysięczna rzesza. Przy je , 
chalt pociągiem, na którym widnia 
to hasło: „jedność w obronie po­
koju twoim najświętszym obowiąz-

della la pin sacra dalie misiom".
Oczywiście nie zmieścili się na 

soli Pleyela. Krążą loięc po ulicoc/i 
miakla, nazywani zaszczytnie piel­
grzymami pokoju. Wybrali się wła-

Piócz nas, Polaków, witanych entu 
zjastycznie, zasiadł to prezydium 
meetingu ks. prof. Boulier i pisarz 
amerykański, Howard Fast.

pełna pasji, reagująca na każde ha

Pierwszy przemawia ks. Boulier, 
nawiązuje do tradycji wielkiego 
poverello — śui. Franciszka z Assy-, 
tu: „Założył on zakon miłości -i

się u) miłości ubogich t pokrzyw­
dzonych. Dziś znowu naród, który 
tyle razy był natchnieniem świata, 
nie pozwoli sobie założyć „żelaznej 
maski14. Wierzę, że uda wam się 
uwolnić z oków kapitalizmu, wis*/ 
rzę, źe przez was odnowi się i praw 
dziwa miłość bliźniego. Wołani 
wiec: niech, tyje wolny Kościół u

Po ks. Boulier wchodzi re try* 
bunę witany owacyjnie stel pol­
skiej delegacji, Jerzy Borejsza. Jtfi 
pierwszymi słowami - jedna sobie

„Wybaczcie mi — zaczyna — ie 
choć jestem pod urokiem waszej 
wspaniałej kultury, nie przemówię 
do was w waszym Języku, ojczy­
stym. Wyprostujcie ramiona. Jeste­
ście wielkim narodem. Wiem, ź« 
zanim oswobodzili was Ameryka-; 
nie, wyście jut sami potra/ilt Bi 
wolnić się z bęów faszyzmul JPodj 
nieście głowy, mimo, te droga lit) 
wolności znowu daleka i jesteście 
w marszu samotni. Jesteśmy wszy­
scy z wami/ Jesteście w wielkiej 
rodzinie narodów zbratanych wal; 
ką o pokój/ Pamiętajcie, patrzymy 
na was z podziwem i dumą! Jeste­
ście znowu dla dziejów narodów 
prawdziwym wzorem patriotyzmuI 
Musicie zwyciężyć. Jeśli macie łia 
czele takich niezłomnych bohate- 
rów, jak TogliatLi".

Sala wstaje t grzmi, podnoszę*

„Dźwignijcie głowy, nie Jesteście 
pielgrzymami pokoju, nie potrzebu

biel Jesteście apostołami pokoju) 
Nasza praća ogarnia narodyl 
Wbrew tym biednym głupcem, któ 
rzy podpisali pakt atlantyckt, póki), 
zwycięży!"

podniecenie na- salt wzrasta, tą 
rozkosz dla mówcy mleć takich ąfjl 
chaczy, czułych na każde słowo, iit 
wych i namiętnych. Włosi zrywają 
się, ściskają nas i całują. Ks. Boi#V 
lier winszuje przemówienia prezes 
sowi Borejszy. W odruchach tłum 
jest wzruszający 'prostotą, tu n(j 
ma oficjalnej pompy. Słuchacz# 
krążą po sal i, wykrzykują dalej.' 
Czuje się serdeczne zbliżenie t 
cną łączność, bez względu na pif 
glądy polityczne środowisk i naro­
dowości.
Gdy wychodzimy z kipiące] sali, 

słyszę ostatnie zdanie z przemówi| 
nia Howarda Fasta: „Parniętajcif, 
ie Ameryka nie jest pojęciem }e$\ 
nolitym. I u nas są miliony lud$it 
którzy was doskonale potrafią xrqt 
zumieć. Kle miejcie do nas uprze­
dzeń i nie patrzcie na nas, jak tif 
przyszłych żołnierzy imperializm* 
amerykańskiego. Pamiętajcie o mi* 
Ilonach Włochów w Ameryce, ży* 
Jących z nami w bratniej zgodzie! 
Chciałem was pożegnać tymi słotćł 
mi, które rozbrzmiewały co wie­
czoru: dobre], spokojnej nocy dl* 
was l waszych rodzin!".

Pr/ns^OH pogodnei starości

Otwarcie 2 domów dla starców 
w Miłkowie i Janowicach Wielkich

25 kwietnia oddany zosta­
nie do użytku Dom Opiekuń­
czy dla Dorosłych w Miłko- 
wie, pow. Jelenia Góra, a 1-go 
maja rb. — drugi tego rodzaju 
zakład w Janowicach Wiel­
kich. W Miłkowie remont zo­
stał już zakończony i dom jest 
przygotowany do przyjęcia 60

Dom opiekuńczy dla doro­
słych w Janowicach Wielkich 
obliczony jest na 100 osób.

Dlaczego otwiera się prawie 
jednocześnie 2 zakłady dla 
starców w powieeie jelenio­
górskim? Otóż w niektórych 
województwach, np. w Warsza 
wie i województwie warszaw­
skim, brak jest odpowiednich 
budynków, a inwalidów pracy 
i starców jest stosunkowo du­
żo; wyłoniła się więc potrze­
ba urządzenia domów opiekuń 
czych dla tych ludzi na innych 
terenach. Wybór padł na po­
wiat jeleniogórski i

Domy opiekuńcze, podlegają I

organizacyjnie Wydziałowi O- 
pieki Społecznej przy Urzędzie 
Wojewódzkim we Wrocławiu 
bezpośredni zaś nadzór nad 
nimi sprawuje starostwo w Je­
leniej Górze. Koszty utrzyma­
nia i wydatki administracyj­
ne pokrywa się z dotacji Mini 
śterstwa Pracy i Opieki Spo­
łecznej, lecz później rachunki 
za pensjonariuszy płacić będą 
te gminy miejskie i wiejskie, 
na których terenie podopiecz­
ny stale mieszkał.

Zależnie od stanu zdrowia 
przyszłych pensjonariuszy, chę 
tni do pracy będą mogli 2 do 
3 godziny dziennie poświęcić 
na lekką pracę w ogrodzie w 
Miłkowie i w majątku, nale­
żącym do zakładu. Prowadzi 
się tam hodowlę drobiu i jest 
12 sztuk nierogacizny. W za­
sadzie majątek prowadzi ad­
ministracja we własnym zakre 
sie,- a starcy mogą pomagać 
z własnej chęci. Czas wolny 
od zajęć spędzać będą pensjo­

nariusze w świetlicy, wyposa 
żonej w radioodbiornik, gry* 
czytelnię podręczną, gazet*, 
Książki zamawiać można w $U 
bliotece Powiatowej. W MiłV 
kowie przewiduje się 7 osób 
presonelu, a w Janowicach &

Pomocy lekarskiej udzielaj 
Będą pensjonariuszom miejscó* 
wi; lekarze, z którymi zawarto 
odpowiednie umowy.

Ci z podopiecznych, którzy 
mają emerytury, opłacać będą 
sami koszty utrzymania, a za 
nieposiadających żadnych fun­
duszów — płacić będą gminyi 
zobowiązane do ponoszenia kol 
sztów opieki społecznej.

Zakład dla starców w Mił-f 
kowie przekształcono z DomU 
Wypoczynkowego dla Matki f 
Dziecka. Turnusy z frekwen,f 
cją 20 matek i 30 dzieci — ro? 
mieszczone zostały w innycn 
domach. Akcję dla matek p 
dziećmi prowadzi Fundufł 
Wczasów Pracowniczych.

• W. o> i
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PARYŻ. — W sali Pleyela, w 
której toczą się obrady Kongresu 
Obrońców Pokoju temperatura
niezwykle gorąca.

Na piątkowym posiedzeniu
wstrząsające przemówienie wyglo 
sił major Fort bojownik bryga­
dy międzynarodowej z Hiszpanii, 
który postradał wzrok. Mówca 
potępił politykę imperialistów, któ 
rzy wspctaagają gen. Franco i 
przekształcają Hiszpanię franki- 
stowską w twierdzę „Świętego 
Przymierza. Fort wezwał uczest 
ników Kongresu do walki przeciw 
ko reakcji i faszyzmowi.

Delegat duński Heiberg podkre 
ślił niebezpieczeństwo grożące Da 
nii w związku z polityką rządu 
socjal -  demokratycznego, który 
przy poparciu reakcji odrzekł- się 
od polityki neutralności i włączył 
Danię do Paktu Atlantyckiego. 
HeŁberg mówił o akcji w obro­
nie pokoju w Danii w której bie 
rze udział przytłaczająca więk­
szość społeczeństwa z klasą ro­
botniczą na czele.

Fran cu zi b ronią  
k raju  przed  h a ń b ą
Delegatka Vietaamu Ta-Ti-Len 

przedstawicielka kobiet vietaem_ 
skich opowiedziała uczestnikom 
Kongresu o walce narodu viet- 
namskiego o wolność i niezależ-

Stanowisko delegatki vietmam_ 
■skiej gorąco poparł przedstawi­
ciel francuski — inwalida wojaR- 
ny. „Naród francuski — powie­
dział on — nie chce być wspól­
nikiem podżegaczy wojennych i 
przed Światowym Kongresem O- 
brońców Pokoju stwierdza swą 
zdecydowaną wolę starcia hańby, 
którą rząd francuski pragnie po 
kryć nasz kraj".

Przedstawiciel szkockiego ziwiąz 
ku górników, W«od, oświadcza: 

Górnicy sakoccy’ domagają 6ię 
stanowczo, by związki zawodowe 
Wielkiej Brytanii przyłączyły się 
do wielkiego pochodu obrońców 
■pokoju. Nie chcetay 1 nie będzie 
my prowadzili wojny przeciwko 
krajom postępu społecznego — 
ZSRR i demokracjom ludowym* 
— zakończyć Wood.

Delegat kanadyjski James En- 
dicott, podkreśla:

Przygotowania wojenne rządu 
kanadyjskiego — to jedna z za­
sadniczych przyczyn grożącego 
Kanadzie kryzysu gospodarczego.

Mitao wojennej polityki rządu 
kanadyjskiego, siły pokojowe Ka 
nady zdecydowane są zą. wszelką 
cenę unicestwić zbrodnicze plany 
podżegaczy wojennych. ^

Lotnik M ieresjew  
n a tryb u n ie

Burzliwymi oiklaskami wita .Kon 
gres delegata radzieckiego Miere 
sjewa, oficera lotnictwa radziee 

i kiego', który podczas ostatniej woj 
ny stracił obie nogi.

Mówca maluje przed Kongre- 
. san twórczą pracę obywateli ra_ 
. dzieckich nad odbudową kraju.

Naród radziecki n‘e chce wojny 
1 i będzie walczył o pokój.

,,Przy boku armii radzieckiej — 
mówił Mieresjew — żołnierze i 

! oficerowie Ataeryki, Ŵielkiej Bry 
tanii, Francji i innych krajów 

: walczyli w czasie ostatniej wojny 
ramię przy ramienia. Wierzyli 

i oni, że po uzyskaniu zwycięstwa 
■ zacieśnią się jeszcze bardziej wię 

ziy przyjaźni międsy narodami

radzieckim, amerykańskim, «ngiel 
skim, francuskim i mnytai.

Młodzież całego świata odpowia 
da na apel walki o pokój. My, by 
li kombatanci n‘e pozwolimy nig 
dy na rozpętanie nowej awantu 
ry. Młodzież będzie broniła poko 
ju z takim samym zapałem i tak 
saimo skutecznie, jak walczyła z 
najeźdźcą hitlerowskim. Obrona 
pokoju jest obecnie najszczytniej 
szyrn zadaniem wszystkich uczci 
wych ludzi.

S z a n ta ż o w a n ie  
b ro n ią ato m o w ą

Delegat Argentyny dr. Benito 
Marianetti, powiedział:

Pąkt Atlantycki stanowi nie tyl 
ko groźbę wojny ze strony impe 
rializmu anglo-amerykańskiego, 
lecz oznacza również wzmocnie­
nie polityki kolonialnej.

Kraje Aimeryiki Łacińskiej mo­
gą znaleźć ratunek jedynie w 
zjednoczeniu przeciwko wojnie i 
szantażowi atomowemu. Jedynie 
polityka pokojoi»a umożliwi Ar­
gentynie i innym krajom Amery 
ki Łacińskiej przezwyciężenie 
trudności gospodarczych.

Przedstawiciel związków zawo 
dowych Australii Ruppert Leck- 
wood, podikreśla:

Niegdyś angielscy imperialiści 
usiłowali przekształcić Australię 
w wielki obóz koncentracyjny; 
dziś imperializm światowy prag­
nąłby przekształcić nasz kraj w 
bazę wojskową przeciwko naro­
dom azjatyckim, walczącym o wy 
zwolenie. Naród australijski nie 
zgodzi się na rolę przeznaczoną 
mu przez imperialistów.

Postępowi ludzie Australii z du 
mą oświadczają, że dziś ani je­
den statek hiszpański nie jest za 
kotwiczony w naszych portaeh, 
ponieważ żaden z członków au­
stralijskich związków zawodo­
wych nie zgodziłby się go obslu

Przewodniczący komunikuje o 
nadejściu wiadolmcści, że armia 
Chin Ludowych wkracza do Nan

Nieopisany entuzjazm ogarnia 
salę. Rozbrzmiewa ona oklaska­
mi i okrzykami; ,,Niech żyją wy

Delegat Madagaskaru Raaoka- 
riwony, stwierdza:

Madagaskar pragnie odzyska­
nia niepodległości. Pokój może 
zapanować na świecie jedynie wte 
dy, gdy narody kolorowe zostaną 
wyzwolone.

Przewodniczący delegacji l^ba 
nu Tabet podkreśla:

Narody na całym świecie tałó- 
wią wojnie: ,.nie“. Potrafią one 
pokrzyżować ’ plany podżegaczy 
wojennych. Naród libański nie od 
stąpi swego terytorium imperiali 
stom amerykańskim, którzy pra­
gną utworzyć w Libanie bazy woj 
skowe. Dla nas walka o pokój 
jest jednocześnie walką o wol­
ność i niepodległość.

Matka dwóch poległych bohate-

modemjanska napisała o Kongre­
sie: „Moje dzieci oddały ■ swe mło 
de życie za ojczyznę i ojczyzna 
z pietyzmem uczciła ich pamięć i

cę. Pokój ten wywalczyli ludzie 
radzieccy. Moje dzieci, Zoja i A- 
leksander, tysiące młodych ludzi. 
takich jak oni, poległy w walce

Niechał głos mój usłyszy e00 mi­
lionów ludzi, którzy przysłali do 
Paryża swych delegatów. Niechaj 
głos mój rozlegnie się w Europie 
i w Afryce, w Azji i w Amery­
ce, Australii i Oceanii — niech 
się niesie po całej ziemi.
— Schwyćmy za ręce tych, któ-

Uony. Pokój — to my. Siła jest w 
naszych rękach.

legacji radzieckiej powitane zostało 
burzliwą owacją.

Wysłannicy wszystkich narodów 
widzą w delegacji ZSRR przedsta­
wicieli potężnego, miłującego wol­
ność narodu radzieckiego, który 
Moi na czele obozu demokratyczne 
Bo... Dlatego też tak gorąco wita 
Kongres przedstawicieli społeczeń­
stwa radzieckiego.

■ Kiedy w 1934 roku przybyłem do 
Związku Radzieckiego — powie­
dział ze wzruszeniem znakomity 
l&ewak murzyński Robesbn — po 
raz pierwszy w życiu poczułem się 
Człowiekiem. Nie do pomyślenia 
Jest, abyśmy wzięli, udział w woj­
nie przeciwko krajowi który w 
wągu tycia jednego pokolenia przti 
leróeS .elkom milionów uciskanych 
ludzi całego świata poczucie god- 
«o«  ludzkiej.



S Ł O W O  P O L S K I E

roska o naród i przyszłość kraju
iirinnu jednoczyć wszystkie twórcze slSy Polski

Dokończenie teieiolu Sekretarza Generalnego PZPR Bolesława Bieruta

Z a  sła b e  są  sity  
uczniów  C h u rch illa
Dlatego też naczelnym zada­

niem partii robotniczych jest 
mobilizacja tmas pracujących do 
walki o pokój Na całym świecie 
tworzy się obecnie potężny Iront 
masowej walki o pokój. w któ­
rym obok robotników I chło­
pów skupiają się najwybitniejsi 
ludzie ze sfery umysłowej i fi­
zycznej.

Masy pracujące we wszystkich 
krajadh nienawidzą wojny i

niewątpliwie pragną by nie do­
puścić do tego, aiby mogła się 
powtórzyć straszliwa zbrodnia, 
kfórą faszyrta zepródulkował
światu.

Towarzysz Stalin w wywiadzie 
udzielonym przed kilku miesią­
ce, mi korespondentowi „Praw­
dy" stwierdził:

 Zbyt wielkimi są siły spo­
łecznie, broniące pokoju, ażeby
Uczniowie Churchilla w dziedzi­
nie agresji mogli je pokonać i 
zwrócić w kierunku nowej woj-

Wynika z tego, że problem woj 
ny światowej w obecnych wa­
runkach rozstrzygać się hędzie 
nie w geibinetach dyplctmatów
imperialnych, ale na polu walki 
między obrońceitni pokoju a in­
spiratorami wojny.

Musi to być walka której Im­
pulsem będą nie tylko uczucia, 
ele i argumenty ideologiczne,
nie tylko akcja polityczna, aię i 
gospodarcza, nie tylko broń mo­
ralna, ale i materialna. W wal 
ce o pokój jałowy pacyfizm nie 
da żadnych skuiików. Walka o 
■pokój jest walką klasową, a w 
walce klasowej zwyciężają tylko 
milionowe masy ludzj, rozumie­
jących potrzebę walki, na któ­
rych czele 6toją partie rewolu­
cyjne.

T rz eb a  rugow ać  
w ro gie e le m e n ty

Walka, o pokój _ jest zarazem 
walką narodiową, walką patrio­
tów o zabezpieczenie suwerenno­
ści swego narodu, a- więc jest 
■walką, która może i .powinna 
skupić pod jednym sztandarem 
wszystkich patriotów, .bez wzglę­
du na ich różnice światopoglądo 
we, wyznaniowe dtp. Mobilizo­
wanie takiego ogólno - narodo­
wego frontu robotników, chło­
pów i inteligencji w 'walce o 
pokój, to jedno z głównych za­
dań naszej partii, 
i Pokoju nie da się zabezpieczyć 

automatyaztoie. , O uitrwa]|enłe 
pokoju walczyć trzeba wytrwa­
łe i codziennie. Walka, o po­
kój stawia przed naszą_ partią 
wielkie zadania w zakresie poli­
tycznymi, gospodarczym 1 Ide­
ologicznym,.

Jakież to są zadania politycz­
ne? Dadzą się one zgrupować w 
pięciu punktach:..

Po pierwsze: trzeba twardo
realizować linie -partii w kierun­
ku izolowania, wypierania 1 ru 
gowania elementów klasowo.wro 
gich 1 wytrwale i nieustępli 
wie umacniać pozycje iklasy ro­
botniczej i pracującego chłop-

Po wtóre; Wzmocnić musimy 
naszą walkę z obcą agenturą, wy 
Ostrzyć i udoskonalić formy tej 
walki, skuteczniej odsłaniać i 
unieszkodliwiać ośrodki obcej 
agentury.

Po trzecie: trzeba więcej niż
dotychcłas poświęcać uwagi za­
gadnieniem obronności.

Należy riwlnież 'bardziej niż 
[dotychczas doceniać sprawy wy-

chowania fizycznego młodzieży i 
■ruchu sportowego, otoczyć gc 
większą treską i oFî ką par­
tyjną.

Po czwerte: na platformie' wal­
ki o utrwalenie pokoju należy 
realizować ‘jak najszerszą konso 
Mec#? pclttyc 4 ą af c.rfc iw 
partii demokratycznych i bez­
partyjnych. .
. Należy ugruntować i pogłę­
bić w najszerszych masach bra­
terską przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim i jak najszerzej 
spopularyzować wagę naszego 
sojuszu i przyjaźni z ZSRR dla 
sprawy utrwalenia pokoju, nasze 
go bezpieczeństwa, rozwoju i nie 
podległości Polski. ZSRR jest 
i pozostanie potężną twierdzą 
pokoju, otuchą i oparciem1 
wszystkich narodów walczących
0 utrwalenie pokoju 1 swej 
niepodległość1'.

B roń m y produkcji 
p rzed  cio sa m i w roga
Przejdę teraz do tych zadań, 

które w walce o pokój stoją 
przed partią w dziedzinie gospo-

Potężmą przeszkodę na drodze 
do zrealizowania wojennych pla- 
nówjmperialistów amerykańskich 
stanowi rosnąca potęga gospodar 
cza ZSRR i krajów demokracji 
ludowej. Siła ekonomiczna Zwiąż 
ku Radzieckiego jest znacznie 
większa, niż w okresie wojny z 
hitlerowskimi najeźdźcami. Siła 
ta została wzmożona przez stale
1 szybko rozwijający się ,poten­
cjał gospodarczy krajów demokra, 
cji ludowej. Siła gospodarcza d 
obronna państw frontu anty_8m- 
perialistycznego jest niezmiernie 
ważnym czynnikiem w walce o 
pokój, w walce o utrącenie pla­
nów wojennych imperializmu a- 
m erykańskiego.

We froncie anty-Smperietistycz- 
nym, w sile gospodarczej i obron 
nej tego frontu, Polska z jej dwu 
dziestopięciomilionową ludnością, 
świadomą, zdolną i pracowitą kia 
są robotniczą, z wielką (piątą. na 
świecie pod względem wielkości) 
produkcją węgla, z wielką produk 
cją cynku, z szybko i pomyślnie 
rosnącą metalurgią i prżeimysłem 
maszynowym, z wielką produkcją 
taboru kolejowego z rozwijają­
cym się rolnictwem, z rozgałę­
zioną siecią arterii kairnunikacyj- 
nych, stanowi czynnik 'bardzo i-

Rozwijając i wzmacniając naszą 
■gospodarkę, rozwijamy i wzmac­
niamy jednocześnie siłę gospo­
darczą i obronną całego fron­
tu antyimperialiśtycznego, roz­
wijamy i wzmacniamy siły po 
koju.

Nacisk imperialistyczny na na­
szą gospodarkę przejawia. się nie 
tylko w próbach specyficznej 
blokady, aie i w usiłowaniach 
podminowania jej od wewnątrz. 
Historyczne doświadczenie uczy, 
że imperialiści i elementy kap i 
talistyczne, wewnątrz kraju po­
bici w masowej walce politycz­
nej przechodzą w coraz silniej­

szym stopniu do stosowania me­
tod szpiegostwa, sabotażu i d: 
wefsji; E>ia nikogo,, kto trzeźwe 
patrzy na rozwój wypadków nie 
może ulegać wątpliwości, że im­
perialistyczni organizatorzy woj 
ny, korzystając z pomocy swy-ch 
agentów wewnątrz kraju, będą 
się starali przez sabotaż i dy­
wersję zahamować rozwój naszej 
gospodarki, potężnego czynnika 
alki o pokój.
Trzeba zrozumieć, że nie wy­

starczy tylko dbać o Wzrost pro 
duikcji i o jej jakość, ale trze 
ba bezwzględnie i koniecznie 
chronić te produkcje przed cio­
sami wroga, satootażysty i dy. 
wersanta. Wymaga to postawie­
nia zadania ochrony naszego prze 
mysłu i całości naszej gospo­
darki, jako zadanie pierwszorzęd

Parę słów o jeszcze jednej tme 
todzie działania p i ’ żegaczy v̂ 5- 
jennych i wroga klasowego na 
terenie naszej gospodarki. Jest 
to metoda zorganizowanego wy­
kupywania towarów za pomocą sia 
nia paniki wojennej i namawia 
nia ludności <30 gromadzenia za­
pasów. Nie należy niedoceniać 
szkód i zakłóceń, które tego 
rodzaju działalność cẑ eto przy-

" Nie ulega wątpliwości, że jeże 
li partia weźmie się poważnie do 
.przeciwdziałania tej wrogiej ak­
cji, jeżeli potrafi uświadomić i 
zahartować swych członków, a 
.przez to i całą ludność, to 
działalność wroga klasowego i 
agentów imperialistycznych w 
tej dziedzinie zostanie silnie u-

Jakie zadania w walce o po­
kój wysuwają się na czoło na 
froncie ideologicznylm?

Jeśli ideologicznym instrumen­
tem agresji hitlerowskiej był ra- 
sizta, to przygotowanie agresji 
imperializmu ełmerykańskiego od 
bywa się pod znakiem kósmopo-

Toteż zwalczanie kosmopoli­
tyzmu, jako ideologii rezygnacji 
z praw 1 potrzeb własnego na­
rodu oraz kapitulanctwa wobec 
imperializmu, łączy się z walką ó 
■pokój i niepodległość.

K o sm o p o lityzm  
i kapslu lanciw o

Jakie są u1 nas konkretne prze­
jawy kosmopolityzmu?

W polityce kosmopolityzm pro­
wadzi do rezygnacji z suweren­
ności narodowej i niepodległo 
ści na rzeaz „upragnionego” alme 
rykeńakiego imperium, <x> ze 
sacziegtffią jeslkreiwośoią wystę­
puje w środowisku reakcyjnej 
emigracji. Nie są wolne od tego 
koła reakcyjne w kraju, a w 
szczególności koła prowatykań- 
akie, dla których źródłem dyspo­
zycji nie jest polska racja stanu, 
lecz Watykan z jego proamery- 
kańską i proniemiecką poli­
tyką.

W dziedzinie kultury kosJmopo 
lityzm wyraża się u nas w nie­
docenianiu narodowego dorobk̂ i

kuituralnego, wyrzekaniu *i\ 
własnych postępowych tradycji, 
w czołobitności wobec sahyiko- 
,wej kultury kapitalistycznej I 
wszelkich jej wynaturzeń, w po. 
zbawionym *zręsto godności pa­
daniu plackiem przed emerykań 
ską sztuką, literaturą 1 nauką, 
niezależnie od istotnych i-ah war 
tości. W ''Ameryce kosmopoli­
tyzm ' jest supemac jona h zm e m. 
w krajach marslhallowskicti 
przybiera postać kapitulancfcwa ł 
zdrady narodowej. U nas walka 
z kosmopolityzmem, narodowym 
kapitulanctwem ' i nihilizmem 
narodowym łączy się z walką z 
nacjonalizmem i szowinizmem, 
które dotychczas były główną 
postacią antyproletariackiej Łde« 
logii. * .'

In ie rn a c.o n a liz m  
i patrio tyzm

„Jak nieuchronnie doprowadza 
nacjonalizm do zwyrodnienia ru 
chu robotniczego świadczy reak­
cyjna postawa dzisiejszych przy- • 
wódców partii jugosłowiańskiej. •• 
W kampanii wrogości przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji h» 
dowej rywalizują oni z na.za­
ciętszymi wroga.fi socjalizmu.

Partia nasza kosmopolityzmowi 
i nacjonalizmowi przeciwstawia ’ 
prawdziwy patriotyzm i prole-1 
tariacki internacjonalizm. W tj«n» 
świetle szczególnego znaczenia 
nabiera krytyczne opracowani* 
naszej spuścizny kulturalnej, od­
słonięcie 1 spopularyzowanie ca. 
tego bogactwa naszego dorobku 
narodowego naszego wkładu d* 
kultury ogólnoludzkiej, naszydk 
walk rewolucyjnych i naszych 
najnowszych osiągnięć. Ideologia 
kosmopolityzmu prowadzi do de­
gradacji gospodarczej, polityczne} 
i kulturalnej, do niewoli kolo­
nialnej. Ideologia suwerenności 
i patriotyzmu ludowego 1 socj* 
listycznego, opartego na prole­
tariackim internacjonalizmie pro­
wadzi do maksymalnego rozwoju 
sił wytwórczych, do upowszech­
nienia i rozkwitu kultury na­
rodowej do wszechstronnego roz 
woju wśzystkich twórczych sił 
narodu. W tytan przeciwstawie­
niu tkwi istota walki tdeologicz- > 
ńej o pokój przeciw zaborczości ■ 
i agresji imperialistycznej.

Obraz świata, po czterech la­
tach pokoju zarysowuje si<i z nie 
zwykłą jasnością:

Kto chce ludowtodztwa, kto 
chce szczęścia 1 pomyślności lu. - 
du, kto jest szczerym patriotą, 
kt<J chce rozkwitu i suwerenno­
ści Polski — tern jest obrońcą po 
koju, demokracji, socjalizmu.

Kto chce wywłaszczenia i u- 
jarzmienia ludu, kto chce powro 
tu obszarników i kapitalistów, 
kto jest wyznawcą dolarowego 
imperium — ten mimo. swej pseu 
do* - (mocarstwowej i nacjona. 
listycznej frazeologii jest kosmo 
politą i Zdrajcą, niepodległości.

M arsz P o lsk i  
do so cjalizm u

ftowgresu w P r a d z e

Nad wyniszczonym wojnami światem 
wschodzi słońce pokoju i wolności

PRAGA (RAP). Obrady toczącego się tu Kongresu Obroń 
ców Fokoju wywołują olbrzymie zainteresowanie. Wygłaszane. 
w Pradze przemówienia nie odbiegają swą doniosłością od 
przemówień w sali Pleyela w Paryżu.

Oto streszczenie wystąpień licznych mówców.
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. Na trybunie węgierski minister 
obrony Drwas. — Oświadcza en 
m. in.; „Kola Imperialistyczne po 
pełniają wielki błąd "sądząc, że 
■przez odmowę wiz będą w stanię 
uniemożliwić siłom ludowym wal 
kę w obronie pokoju. Idea obro 
ny pokoju obędzie się bez -wiz. 
Moc bówietoą tej idei przenika lą 
dy i oceany.

Członkini delegacji radzieckiej 
Gagarina powiedziała: „We wszy 
stkioh zakątkach kuli ziemskiej 
ludzie pragną pokoju, dążą ; do 
pokoju a walczą o pokój. Kobiety 
— bez względu na , to w' jakim 
żyją kraju i jakim; mówią języ­
kiem — zawsze pragną pokoju i 
szczęścia swoich dzieci. -Są żarli­
wymi i wytrwałymi bojowniczka 
mi pokoju, ponieważ je przede 
wszystkim dotykają okropności 
wojny.

Narody nasze pragną pokoju, 
gdyż święte są dla nich ruiny 
radzieckiego Stalingradu, polskiej 
Warszawy, czeskich Lidie, francu 
skiej Oredur Sur Glane 1 angiel 
skiego Coventry, Naród radziecki 
podnosi swój głos ostrzeżenia, 
przed ni ebeapieefceństwem wojny 
nie (dlatego, teby eię swuł (toby.

ale dlatego, że drogie są nam 
dzieci Moskwy, Londynu, Paryża, 
Szanghaju, Pragi i Sofii, ponie­
waż całym sercem chcemy się 
poświęcić pracy twórczej dla do­
bra narodu, dla dobra ludzko­
ści.

Przedstawiciel Mongolii Ceden. 
bel stwierdza: „Naród mongolski 
nie chce wojny. Wojny tej nie 
ohioe ani Związek Radziecki ani 
kraje demokracji ludowej; prag­
nie jej tylko garstka żądnych zy 
sków monopolistów Wall Street.,
■ Nie uda im się jednak zwieść 
czujności narodów; zbyt świeże 
są w ich pamięci rbrodnie hitle­
rowców, okrucieństwa Oświięci- 
imla 1 Majdanka,
■ Członek Akademii Nauk. ZSRR 
Ralladin pod&reśla:

Nauka Ukrainy radzieckiej po­
zostaje całkowicie,. na usługach 
narodu i ludzkości.

Miłująo gorąco ojczyznę i goto 
,wi do jej obrony przed każdą na 
peścią, żywimy głęboki szacunek 
dla wszystkich narodów świata. 
Obcy natm jest ciasny szowinizm. 
Pracownicy naukowi Ukrainy ra 
dzieokiel wyciąigeją pan/jazną

dłoń do wszystkich postępowych 
pracowników na świecie, wzywa 
jąc ich do zjednoczenia dla spra 
wy polkoju.

Sekretarz generalny Demokra­
tycznego Ruchu Afryki Północ­
nej Gabriel d'Arbou6Sier oświad-

,,Należę do narodu, który — 
jak wszystkie inne narody kolo­
nialne — był długo gnębiony. 
Narody Afryki podniosły się obec 
nie, aby walczyć o wolność. Wi­
dzimy więc i rozumiemy, że nie 
jesteśmy setmi, widzimy co zdzia 
lał naród chiński broniąo spra­
wy wolności własnymi rękami i 
solidaryzujemy się z jego walką. 
Solidaryzujemy 6ię z walką ludu 
Vietnamu i Indonezji 1 cieszymy 
się z sukcesów pokojowej odbu­
dowy narodów i ZSRR, wiemy, 
że rządy te opierając się o naj­
szersze masy są najsilniejsze w 
świecie. Symbolem dla nas są 
zntagania ludu greckiegoi ludu, 
który jest kolebką cywilizacji, a 
dziś walczy z imperializmem o 
swą wolność..

Z hniroków naszego czasu wy­
nurza się słońce wolności, które 
świecić będzie całemu światu i 
wszystkim ludziom."

Minister oświaty demoteratycz. 
. nej Grecji — prof. Kokikalis i- 
powiedzlał:

,| .Grecja je®t świetnym, przykła.

dem tego co w rzeczywistości o- 
znaoza tak zwana .,pomoc ame­
rykańska". Nędza, bezrobocie, ma 
sowe zabójstwa i egzekucje, dzie 
siątki -tysięcy aresztowań — oto 
obraz tragedii greckiej. Naród 
nasz -jednak wierzy w przyszłość.

Kroceyimy naprzód majęc oczy 
zwrócone ku bohaterom Lenin­
gradu, Moskwy i Stalingradu: Ro 
j-ownicy Grammos, biorąc przy­
kład z bohaterów. Leningradu, po 
kazali jak wielka jest siła ludu.

Delegat polski, przodownik pra 
cy Jan Kolasa, górnik z kopalni 
„Eminencja" w Katowicach, o_ 
świadczę:

Cała klasa robotnicza Polski 
pracuje nie dla budowy a.nmat, 
czołgów i innych rodzajów bro­
ni, ele dla, odbudowy, przebudo­
wy i rozwoju naszej ojozyzny, 
zniszczonej przez faszyzm 1 wpj. 
nę.

Zakładając fundatmenty ustroju 
socjalistycznego, polska klasa -ro­
botnicza przyczynia się najlepiej 
do, utrwalenia pokoju. Warkotem 
naszych maszyn zagłuszamy zło­
wrogi krzyk podżegaczy wojen­
nych. Panowie zza oceanu niech 
nie przerażają nas swą techniką 
wojenną. Wiemy dobrze, że choć 
amerykańscy i angielscy imperia 
liści prą do wojny, kł) riiród 
jej nie chce.

Taka jest obecna link podziału.. 
Siły polskich mas pracujących, 
na czele których kroczy w zwar­
tych szeregach bohaterska pol­
ska klasa robotnicza. poczucie, 
słuszności naszej sprawy, nie­
złomny hart ideowy naszej partii 
sprawia, że, w bieżącym roku 
104-0 jeszcze mocniej skupi się 
olbrzjiraia większość narodu do­
okoła naszej platformy Polski 
Ludowej, w walce o pokój, w 
marszu do socjalizmu.
'Dla wszystkich uczciwych i 

szlachetnych ludzi walka o pokój 
jest dziś równoznaczna z walką 
o Wolność I postęp człowieka,
0 obronę jego zdobyczy moralnych
1 duchowych, umysłowych i ma 
terialnyoh.

Dla wszystkich ludzi pracy, 
bez względu na icfa narodowość, 
czy wyznanie na ich kolor skó­
ry, czy sposób ich życie, walka 
o pokój oznacza walkę o znie­
sienie ziodeł i korzeni społecz­
nych, rodzących nastroje grabie­
ży, wyzysku l przemocy nad 
człowiekiem, a więc oznacza wal 
kę O nowy,' lepszy ustrój spo-

Dla klasy robotniczej, dla p*r 
til robotniczych l komun istyce 
nyoh — hasło walki o pokój je»t 
równoznaczny z walką o zwj - 
cięstwo socjalizmu w całym

Walka o pokój, czy też ku) » 
na wojnę, to w obecnych wa­
runkach probierz nowego podz>a 
łu społecznego i nowego ukła­
du sił międzynarodowych który 
doprowadzi do całkowitej zagła­
dy imperiałami, doprowadzi d® 
zwycięstwa ustroju społecznego, 
w którym nigdy więcej ezłowiefc 
nie podniesia ręki zbrojnej »* 
ęzJcwieka, '

(Dokończenie ze str. 1-szej)
Ale okres, jaki upłynął od Kon 
esu Zjednoczeniowego obfito- 
,j również w poważne wyda- 
enia na terenie międeynarodo- 
jira, co nie może pozostać bez 
ply-wu na stosunki polityczne i 
dania polityczne, jak również 
i procesy gospodarcze w po- 
,wdlnvoh krajach Europy. 
rejê Bhotoracji ludowej czuj- 
0 śledzić muszą bieg s(j(*ped- 
lW i uwzględniać nowe mo- 
anty w swej codziennej pra-

Dlatego też Biuro Polityczne 
Mlo za celowe skupienie uwa 
dzisiejszego plenum KC . na 

enie położenia. międzynaTOdo- 
ego i zadaniach, które stąd 
ypływają dla naszej partii.

R ozm ach pracy
krajach słow iań skich
Roagroaniemie fasizyalmu i za- 
ilmych ognisk agresji imperiali 
yoznej w Europie 1 Japonii 
ostatniej wojnie nie usunęło, 

aywiście, źródła agresji 1 wo- 
n które Todzl sam system go- 
icdarki kapitaoistycznej. Z sy- 
emu tego odpadły nowe ogni- 
a, zwężając poważnie jego te- 
itorialny zasięg działania. Mi-
0 ciężkich strat wojennych 1 
liszozień, narody Związku Ra­
deckiego odbudowują szybko 
pój kraj 1 rozwijają w po­
lanym, twórczytm rozmachu no- 
e siły wytwórcze na podsta- 
ach planowej gospodarki socja-

Wyzwolone przez Armię Rê  
tieciką kraje demokracji ludn­
ej bud.ują pomyślnie, w oparciu 
przyjaźń z ZSRR 1 pomoc 
Łaiemną, trwałe fundamenty so 
jelćłnu. Rosną ezyblko siły 
bozu pokoju i postępu, na cze
1 którego kroczy wielki Zwią- 
ak Radziecki i do którego na 
ży Polska oraz bratnie kra je 
lemokiracji Ludowej. Natomiast 
weciwieństwa ekonomiczne 1 
0lity«zn«!, właśoiiwte imperiiałi- 
tyoznemu systemowi gospodarki 
opitalistycznej nie zmalały, a 
aostrzyły się w wyniku wojny
potęgują wrarost elementów O- 

óloego kryzysu gospodarki świa 
uwej. Naruszone w wyniku znisz 
zeń wojennych i nierównomierne
0 rozwoju dawne ustosunkowa- 
ie sił między głównymi mocar­
stwami imperialistyicznyimi, tai
1 sobie zarzewie nowych ahta. 
oniJItnów 1 napięć między ni- 
ni, mimo przejściowego 1 wza 
«nnego uzalfeinienia się w pO- 
faci zawieranych umów 1 pak­
ów. Umowy te noszą charakter 
lie ityllko ciężkidh zobowiązań 
tonomicznyich, ale 1 dyskry- 
ninacyjnej zależności politycznej.

Strategia grab ieżcó w  
i p o d że g aczy

W systemie kapitalistycznym 
lie ma takiej chwili w której pod 
śegacae wojenni, producenci i han 
ikrze broni, wykolejeńcy, ęwan 
turnicy ł najrozmaitsze katego- 
'ie ludzi, których byt opiera się- 
ia grabieży 1 gwałcie (a takich 
udzi ustrój kapitalistyczny rodzi 
1 wypiastowuje nieustannie w 
córae to większej liczbie) nie 
marzyliby o wojnie, która nisz­
czy miliony, ele obsypuje złotem 
tysiące, która niesie nieszczęście 
ludziom prccy, ale jest Intrat­
nym interesem dla zwyrodnial- 
«ów i spekulantów. Mimo to 
wojna światowa jest zbyt, wiel­
kim i złożonym zjawiskiem 
społecznjlm, aiby mogła wybuch­
nąć w każdych warunkach, gdy 
tpgo zapragną te czy inne grupy 
Podżegaczy wojennych. Oczywi­
ście podżegacze wojenni, spisku­
jąc, intrygując, organizując róż­
norodne czynniki, ziainteresowa- 
ne w grabieży i* wojnie, stwa­
rzają warunki, sprzyjające wy- 
łwchowi wojen w chwili, gdy 
międzynarodowa sytuacja poli­
tyczna i gospodarcza nagroma- 
feła w sobie dość ognisk zapal- 
ayoh, które w odpowiednich oko 
l'cznościch mogą, awanturnicy wo 
ienni przeobrazić w pożar świa- 
towy. Dlatego właśnie koniecz­
na jest hleustenna ostra wel- 
«  z knowaniami podżegaczy wo 
lennych.
Światowy kapitał finansowy usi 

’uje ponownie wystąpić. jako 
jednolita *' zorganizowana siła 
w waloe • nowym systemem go­
spodarki społecznej — w walce 

Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich i kraja. 
mi demoikraoji ludowej oraz te 
Walce, z - ruchem wyzwoleńczym 
nias pracujących całego świata.

Celem wzmojenia tendencji dc 
środkowych, oelem skupienia eii 
“Wiata kapitelistycznego 1 zme 
Wizowania go do agresji — im. 
Serielizm aumerykański próbuj! 

«traoh buriuazji krajów

zachodnio. -  europejsk.eh przed 
rewolucją,- a równocześnie za­
chęcić je ’ stairą . hitlerowską- per­
spektywą-obłowienia się kosz-, 
tem ZSRR i krajów demokra­
cji ludowej. ■

K la s a  ro b o tnicza  
b roni p o k o ju

Tymczasem pod przykrywką 
tych haseł odbywa się faktycznie 
zwasalizowanie krajów, zachod­
nio - europejskich przez USA.

Obok jednak wspomnianych 
tendencji dośrodkowych w świe­
cie kapitalistycznym działają. si­
ły odśrodkowe, rozprzęgające 
świat kapitalistyczny. . ,

W czym przejawia się działa­
nie tych sił odśrodkowych? .

lf) W lęku przed katastrofalny­
mi skutkami ewentualnej agresji 
Imperialistycznej szczególnie w 
obliczu rosnącej nieustannie po­
tęgi gospodarczej, militarnej 
ZSRR i krajów demokracji lu­
dowej, Ich zwartości 1 pręż­
ności politycznej, jak również w 
oblicou narastającej fal walk 
narodowo - wyzwoleńczych w 
koloniach 1 półkoloniach.

2) W nacisku mas ludowych 
krajów kapitalistycznych, które, 
nie chcą wojny przeciw _ ZSRR i 
bronią suwerenności swoich kra­
jów — wymownym świadectwem 
tego jest szereg faktów: posta­
wa francuskich i włoskich ro- 
botnlków. którzy zademonstro­
wali swą" niezłomną wolę spara­
liżowania : wojny imperialistycz­
nej. Potężnym argumentem jest 
obradujący dzisiaj Światowy Kon 
gres Pokoju w Paryżu 1 w

3) W rozwoju wewnętrznych 
przeciwieństw międzyitaaperiali- 
stycznych (antagonizm englo - 
almerykański, anglo - francuski, 
francusko - niemiecki i an- 
glo - niemiecki, włosko -  an­
gielski 1 włosko - francuski, 
japońsko -  angielski 1 japońsko- 
australijski *- ostatnio zaś an­
tagonizm między USA! a wasa- 
lizowanjłmi krajami zachodnio-' 
europejskimi) podsycanym przez 
niektóre grupy kapitalistyczne.

Dlatego każdy sukces' gospo­
darczy, polityczny '1" ’ kultófał’- 
ny ZSRR i krajów demokracji 
ludowej, każde osiągnięcie w za­
kresie konsolidacji ' poliłyteiriej 
krzyżuje plany podżegaczy wo­
jennych i konkretnie oddala.
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P od  adresem rolników

(Sprawa honoru wsi
f  Sezon robót rolnych rozpo- 
Hcżęty. Aktualniejsza, niż kie- 
Pdykolwiek, wysuwa się dziś na 
Jęzolo zagadnień krajowych 
Tśprawa likwidacji uwstecznie- 
nia naszego rolnictwa.
, Mim? dokonanych postępów 
Rolnictwo polskie nadal ma 
Wielkie a niewykorzystane moż

U w i e

T. K asprzak
' Tadeusz Kasprzak leczył 4 lata' gdy 
3uraz z rodzicami wyemigrował do 
Francji. Było to w roteu 1S23. Oj­
ciec Kasprzaka (dziS górnik na ko­
palni Biały Kamień) nie mógł w; 
Sosnowcu znaleźć pracy.

W cztery lata później gdy rodzi­
ce Kasprzaka postanowili Francją 
opuścić nic się u) Polsce " nie 
zmieniło. Stary Kasprzak zoriento­
wawszy się, te pracy znowu w So­
snowcu nie znajdzie, ~ powrócił do' 
Francji.

Ńastał w jego . życiu okres cięż­
kiej pracy. Zamęczał się w kopal­
niach Lens'u za marny zarobek, 
Nastało ustawiczne borykanie się 2 
losem,

*  *  *

W takich warunkach Tadeusz Ka 
eprzak skończył szkołę powszechną 
i stanął przed smutną rzeczywisto­
ścią: na dalsze kształcenie nie 
mógł sobie pozwolić.

Młody chłopiec wiedział, że bez 
wykształcenia niczego w otaczają­
cym go święcie nie osiągnie. Co 
więc pozostawało robić? Iść do cięż 
kiej pracy na kopalni i pracować 
dla nienawistnego kapitału? W ro­
dzinie — po naradzie — postanowio 
■:»,-że nawet przy największym wy 
sitku <*)ca — syn musi kształcić się 
dalej.

«  #  *

Tadeusz skończył dwie klasy 
gimnazjum. Znaczyło to bardzo du­
żo. Dalej trzeba było się dokształ­
cać samemu, pracując zarazem na 
.utrzymanie siebie i domui

W Lcns w tym czasie wychodziła 
gazeta polska. Ludzie z redakcji 
zainteresowali się Kasprzakiem, je 
gti dążeniem do wiedzy i duli mu 
pracę w drukarni. Wkrótce został 
w. niej zecerem.

*

Wybuchła wojna. Kasprzak po­
szedł bronić kraju. Zapisał się na 
Dchotniką do tworzącej się we 
Francji armii gen. Sikorskiego.

Rok walk : i  padła Francja. Ka­
sprzak dostał się do niewdli.

Przeminęły lata wojny. Przyszło 
wyzwolenie. Kasprzak wrócił do 
Lens. Nie byt to już ten sam czło­
wiek. Jego świadomość polityczna 
była całkowicie skrystalizowana. 
Zapisał się do Komunistycznej Par 
lii Francji. w  lij>cu wraz z ojcem 
powrócił do kraju. Ojciec poszedł 
dolej pracować do kopalni, a syn 
zaczął realizować marzenia lat dzie 
cięcych. Przez pewien czas zajmu-, 
je odpowiedzialne- stanowiska w 
spółdzielczości. Następnie pracuje, 
w Rusinowej, a potem w Zarządzie 
Miejskim w Białym Kamieniu. W 
końcu partia. wysyła go do Łodzi 
Ło Szkoły Prawniczej.

Rok wytężonej pracy i Kasprzak 
&raca do Wałbrzycha, gdzie obej­
muje stanowisko asesora w Sądzie 
Okręgowym. Przełożeni (starzy i 
wytrawni prawnicy) wydają mu 
jak najlepszą opinię.

Rozmawiam właśnie z sędzią Ka 
•przaklem. Pytam, kom.u swój a- 
wans społeczny zawdzięcza. 

i Odpowiada: -  Polsce Ludowej, 
Partii i ustawicznej pracy nad so-

liwości rozwoju. Powierzchnia 
użytkowanej rolniczo ziemi sta­
nowi w Polsce 21 min. ha -  
na 31 min. ha ogólnej po 
wierzchni gruntów. Grunty or­
ne zajmują wśród tych 21 min, 
tylko 16,5 min. ha. Zwiększe­
nie obszaru użytkowego o 20°/o 
jest zadaniem zupełnie 'real­
nym.
'Powszechnie znaną jest spra­

wa likwidacji odłogów, które 
zajmują jeszcze 1.480 tys. ha. 
Ale istnieją także prócz nich 
odłogi ukryte w postaci zakwa­
szonych i podmokłych łąk. Po 
przeprowadzeniu odpowiednich 
robót melioracyjnych mogli­
byśmy uzyskać łącznie ok. 2 
min. ha gruntów, z których 
zbieralibyśmy dużo więcej, niż 
dotychczas.

JEST POLE DLA
INICJATYWY CHŁOPSKIEJ i
Rolnictwo polskie tkwi w pry 

mitywńych sposobach uprawy, 
tradycyjnie i jednostronnie trzy 
mając się żyta i kartofli. Pierw 
szym obsiewa się 5 min. ha, 
drugim 2,5 min., podczas 
gdy uprawa np. roślin oleistych, 
bardzo korzystna i specjalnie 
w okresach trudności tłuszczo­
wych wskazana, jest .zaniedba-: 
na' 1 zajmuje tylko 100 tys. ha. 
W tych samych warunkach na 
25 min. ton kartofli zebraliśmy 
np. tylko 2.250 tys. ton warzyw^ 
i aż... 203 tys. ton owoców.

Najlepszą drogą ku poprawie
— poza zwiększeniem obszaru 
użytków — byłaby dążność do 
podwyższenia wydajności z 1 
ha.

Zebrawszy w 1948 r. ż 1 ha. 
pszenicy — 11,8 ąuintala, żyta
— 12,5, ziemniaków — 104, a 
buraków cukrowych — 183 q
— przekroczyliśmy zbiór przed­
wojenny jedynie w życie (11,7 
q/ha). Dlaczegóżbyśmy nie mo­
gli przewyższyć, plonów przed­
wojennych również i w innych 
uprawach? Dlaczego inne kra 
je wyprzedzają nas pod tym, 
wzg l ędem?,

Nie mówimy _ już o ZSRR, 
gdzie przeciętna wydajność 
dzięki wyższemu społecznie ty­
powi gospodarki rolnej oraz 
stosowaniu najnowszych zdo­
byczy agrotechnicznych — osią 
ga poziom imponujący. Nawet 
Czechosłowacja, nie na lepszych 
ziemiach, zdecydowanie dystan 
suje naszą wydajność, osiąga­
jąc 160 q/ha. ziemniaków i 331 
q/ha. buraków.

liczne z wielu przyczyn, hamu­
jących rozwój hodowli i  wzrost 
plonów.

Państwo dołoży wszelkich 
środków, by zaniedbanie rolnic 
twa wyrównać, dokończyć jego 
odbudowę i pomóc przy prze­
budowie.,

Dźwignięcie jednak rolnictwa 
i hodowli na wyższy poziom: 
musi spotkać się przede wszyst-: 
kim ze zrozumieniem i jak naj­
szerszą inicjatywą i współpra­
cą mało- i średniorolnych chło­

pów.' Chłop polski miisi zdać 
sobie sprawę, że ~  jak powie­
dział min. rolnictwa Dąb-Ko- 
cioł — powiększenie produkcji 
żywca, mleka lub,innych arty­
kułów żywnościowych jest dla 
chłopa nie tylko dobrodziej­
stwem, ale również ważnym za 
daniem społecznym, za którego 
należyte wykonanie każdy 
chłop — rolnik odpowiada ho­
norem swoim wobec całego na 
rodu.

J.K .W :

J ó z e f WnszŁat

Dachau
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Gdyby rolnicy polscy zwięk­
szyli wydajność pól tylko o 
1 q/ha. to dochody ich w całej 
Polsce wzrosłyby o 32 miliar­
dy złotych. Samo tylko przej­
ście z siewu ręcznego na siew 
rzędowy dałoby 20°/o oszczęd­
ności na ziarnie, czyli 40 kg, na 
1 ha., co pozwoliłoby zaoszczę­
dzę 3,6 min. q ’ zboża. Wartość 
zwiększonego plonu łącznie z 
oszczędnościami na ziarnie, wy­
raziłaby się kwotą- 10 miliar­
dów złotych.

Dobre przechowywanie nawo 
zu umożliwiłoby oszczędność 15 i 
mild. zł. rocznie. Racjonalne 
obchodzenie się z krowami przy 
niosłoby w skali ogólnopolskiej 
co najmniej o 800 miln. litrów 
mleka więcej niż obecnie.

Sumy o rocznych stratach są 
bardzo poważne. Gruźlica i ja- 
iowość. bydła, epidemia, za­
chwaszczone pola, nieoczyszczo 
ne z gąsienic drzewa — oto nie-

Już pędzą, cwałują 1 z wich rem się mierzą — 
koń zwarty z człowiekiem i -piasku kurzawa- 

Łeb o leb, leb o łeb, pierś o pierś,
0 tak, o tak, o tak, o tak.

Trybuny i  loże, megafon i speaker, 
lornety i  tłumy, tłumy. obłą kane, 
tłumy krzyczące, ttaray wyjące

- i tłumy bijące oklaski.
I  pech i  szczęście, fortuna I rozpacz.
1 człowiek na oślep idący przez życie.

Totalizator!..
Światło i  lustra, monokl 1 fraki, 
georgety, jedwabie, kolie, bu tony, 
zielone sukno 1 stół nieruchomy, 
t kulki pędzące po numerac h losu.

Twarze szare ziemiste, skupione
1 oczy rozwarte w zawodnej nadziei 
i długie białe wypieszczone palce
i sztony, sztony, sztony...
Ruleta..,.

Łopaty, kilofy i ziemia kamienista, 
pasy, transmisje, i łomot, i huki,
1 jazgot, i warkot, i furgot, 1 szum,
I windy, 1 pomny, bagiery, maszyny, 
i ludzkie szkielety przywarte do loe.
Lub druty i bloki, i śmierci aleje, 
baraki mieszkalne, i tyfus, i  wszy.
Selekcje, transporty i wieże wartownicze 
i druty i druty i druty.

, A  taczka ciężka. I  w głowie coś szumi 
I  wszystko się kręci, i  wkoło wiruje 
i dom i matka i...

Nie czekać, nie stawać. Iść naprzód co sił!
To walka o życie, o jutro, o dziś.
To hazard straceńców wierzących w swój Ins. 
Naprzód, naprzód!
Grać ostro, grać tylko va banc.
I  milczeć, i cierpieć, i broczyć we krwi,
1 rąbać kamienie i rzucać do lor.

Naprzód! Wszystkie sztony na stóŁ 
W puli leży wolność.
A zza drutów majaczą k o miny krematorium— 

I  przetrwać i wytrwać, postawić na czas.
Wsiąść na wichurę 1 pędzić przed siebie k  
1 naprzód, i naprzód i naprzód do mety, 
do życia lub śmierci ale ciągle w dal...

Z szatanem w zawody i na przekór piekłu 
pchać lorę kamieni 1 gonić pęd kół.

Ruleta się kręci i konie cwałują, 
śmierć patrzy zza drutów i cicho chichoce.
A  człowiek znękany i szczuty, jak pies, 
ma na ustach jedno przeklęte:

D a c h a u !

Znakomity śpiewak murzyński
Paul SŁobcson

Anglii. Swego syna postanowił rfal 
nież wychować poza granicami ^  ■  
nóyj Zjednoczonych.

Czas wolny od zająć zawodowy  ̂f l  
Robeson poświęca działalności sp^fl 
tecznej i studiom językoznawczy^ I  
Włada on wieloma językami euro/fl 
pejskimi, zna szereg dialektów B  
afrykańskich, chińskich i inn« f l  

języki wschodnie. Obecnie ro*p*B 
cząt studia języka gruzińskiego { B  
innych języków narodów Zwiątką I  
Radzieckiego.

W połowie lutego r.b. Paul Rob* I  
son przybył do Londynu, gdtu f l  
po raz pierwszy po dłuższej prrn, B  
wie wznowił działalność /eon certo]I 
taq. Bogaty jego repertuar obeftfl 
mu je ogromną ilość pieśni lu f a !  
wych w wielu językach oraz p ie^ l 
ni uczestników Ruchu Omcu ro?- f l  
maitych krajów. I

Po przybyciu do Londynu « I  
pierwszym wywiadzie prasowy f l  
Pawi Robeson oświadczył fcoresporfl 
den tom gazet:

„Jestem przedstawicielem tej gr% f l  
py społeczeństwa amerykańskie™ f l  
która uwata, te można tmdoioaj® 
życie tylko na podstawie pofeojfS 
na całym świecie".

Paul Robeson jest jednym z un^fl 
bitnych uczestników Kongresu I  
Obrońców Pokoju w Paryżu.

Robeson
w Sztokholm ie

Robeson przybył do Sztokholmu I 
samolotem z Paryża na koncert to I 
stolicy Szwecji. Koncert odbył 
przy wyprzedanej do ostatniej I
miejsca największej salt « I
Sztokholmie.

\ Po koncercie Robeson przyjjil 
I przedstawicieli prasy, którym *  I 
| świadczył, że konieczność opuszczę I 
nia Kongresu Paryskiego stanotokl 
ła dla niego wielką przykroi^ 1
gdyt możność uczestniczenia w nimi 

1 uważa za najbardziej zaszczytnej
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5,10 Sygnał. 5,15 Streszcz. wiadom. 
por. 5,20 Konc. dla świata pracy. 
6,00 Gimnast. por. 6,10 Dziennik 
6,30 Muzyka. 6,50 Program dnia. 6,55 
Muzyka. 7,00 Dziennik. 7,20 Prze­
gląd prasy stoŁ 7,25 Muzyka. 8,00 
Skrót dzień. 8,05 Muzyka. 8,55 Szkol 
na gazetka radiowa dla klas star­
szych. 9,15 Informacje. 9,20 Skrzyń 
ka PCK. 9,30 Wszechnica Radiowa. 
?,50 Program dnia. 11,40 Aud. szkol 
na dla klas młodszych. 11,57 Sygnał 
czasu 1 hejnał. 12,04 Wiadom. poł. 
12,20 Muzyka ros. 12,46 Aud. 43a 
wsi. 14,30 „Czołg czy traktor**, aud. 
sł.-muz. dla młodzieży. 14,45 Muzy­
ka 14,50 Wiadom* wrocł. 14,57 Imf. 
Radiof; Przewód. 15,00 Inform. Pol-

ski Płd. 15,15 Aktualia. 15,25 Muzy­
ka operetkowa. 15,30 „Halo młodzi 
f i z y c y p o g .  15,45 Muizyka popui.
16.00 Dzień, popoł. 16,15 „Archipe­
lag ludzi odzysk.** 16,35 Problemy 
społeczno-kult. 16,45 Koncert toł- 
rywk. 17,35 Pogadanka naukowa. 
17,45 Dziennik. 18,00 Koncert kame­
ralny. 18,40 „Daleko od Moskwy**.
15.00 Koncert populamyr 10,40 
Wszechnica Radiowa. 20,00 Dzien­
nik 20,45 Muzyka 21,00 B r ahm s —  
Kwintet fortep. 21,35 „Droga do ce 
lu“, słuchów. 22,05 Od melodii do 
melodii. 22,45 „W kręgu zdarzeń 1 
zagadn. ldterack.**, felieton. 23,00 O- 
s ta tnie wiadom. 23,10 Muzyka po­
ważna. 23,50 Program na jutro. 24,00 
Hymn.

starszy księgowy
obznajmiony z jednolitym 

planem kont 
Zgłoszenia 3146
M ły n  P. Z. Z. W r o c ła w  

»R óżan ka«

Dnia 22. IV. 1949 r.
w godzinach rannych
z.9 ubSono

dajnski pamiątkowy zegarek 
marki Paul Buhre na brązo­
wym pasku, w okolicy Rynku. 
Uczciwy znalazca proszony o 
zwrot za wynagrodzeniem.

C. Skłodowskiej 39 m. 7 
3137

H i J  I R i  ^
maszyny stolarskie: wyrównian 
kę, grubościową, frezarkę, pilę 
taśmową; reflektuję na nowe 
ewentualnie mało używane, 
oferty

ZAKŁAD STOLARSKI 
BARZYCKI ALOJZY 

Mikołów, G/SL, ul. Pszczyńska 
30, telef. 21231. K 1745

kwiatowe, rolne, gwa‘ 
rantowane oraz pokarm 
dla ptaków t rybek 
poleca 8T. R A D l '  R A, 
W rocław , al. Słodowi 
16, tel 31 on — Hurt 

Rynek 4 —  Detal K-18M

Znów w IV kl. 55 lot. padła wielka wygrana 
2 0 0 . 0 0 0  zl na Nr 26193 w kolekturze

E. GOOZfiV5l(lf GO
W r o c ła w ,  Krasińskfeąjo 4 6

3131

Zatrudnimy fachowców-hodowców
w charakterze

instruktorów  doradztwa ży w ie n io w e g o  krów
Wymagane wykształcenie rolnicze i praktyka w żywienia 
krów i agronomii społecznej. Wynagrodzenie wg. siatki piat. 
Podania z życiorysem i odpisami świadectw kierować: C. 8. 
M. J. Okręg. Oddz. Wrocław, Słodowa 18. Zgłoszenia osobi* 
ste: Instruktora! produkcji Wr ocław, ul. Widok 10 pok. 29 -* 
teL 22-48. K-1884

60)

[ . t y ^ ' J !T i! !Z Z lDa? WiC,!WraZ *  dąży ku Pale-
\w *z skłaTn t T  /0rm“ jącej Si? armA pMshie’ - w Hzbznyi Dare- 
Lin Morzu Kasm ■J?"** *  ■ mendan fa obozu w sprawie topienia łudzt
W m  ' t ^ ąspijsk,m- Oburzony komendant, adwokat w cywilu ro-
X  \ZZ171- ZT’L-::fermta'' 0d łyp * ! K eferZem  jZry znajomy z KołtubunM r~ towarzysz Kamy Rybickiej.’

. . Panie kapitanie— odrócił się do komendanta   r r v

tee t^ b v ło b v T ^ Ł>m-mi^ 6m ° dbyĆ rozmoW(5? Bo melduję, 
W e r  którv ,mem°żl1 we! * * *  to przecież ten sam
'rtern“ ’ i „  ^ zorganizował samosąd na statku „Profin-

f e ż l m T S ^ T t a k ^ 6 YeSo T U! M

-  ~ *
^ s Zt o w a „ t i “ d d S 7 p od  s ^ ^ t POWiaiea

toa£femytPiP0Si Ój &  Ha£anyi upłynął Darewiczowi pod 
1 spraiyy. Dwukrotnie jeszcze konferował

z nim komendant obozu, zainteresowany coraz bardziej 
konfliktami, które przywieźli ze sobą Polacy z terenów 
Kosji> W przeddzień, odjazdu odwiedził Darewicza porucz­
nik. Podchorąży z początku odmówił rozmowy, potem 
jednak słuchał coraz uważniej.

—  Panie Darewicz—•mówił cicho .porucznik —  niechże 
pan’  zrozumie, że ja się przed panem bynajmniej nie 
ukrywałem! Przeciwnie — : służbowo wzywałem' pana do 
siebie i "tylko przez przypadek komendant zaciekawił się 
panem również... To była zresztą moja wina, wspomnia­
łem coś o panu i prawnik zaraz się w  nim odezwał™ Roz­
mowa miała być ze mną...

!— Po co? —  rzucił się Darewicz.

—  Chciałem przekonać pałia, że powinien pan cofnaC 
swoją skargę teherańską.

“  ^  , już pan-wie o niej? —  zdziwił się podchorąży. 
Porucznik uśmiechnął się z wyrazem wyższości.

Mam tu odpis tej skargi i wszystkich pańskich zez­
nań —  odparł.

~ Ładne mamy sądy wojskowe! -— pokiwał głową

Darewicz. —  Skargi przesyłane są wprost do oskarżo­
nych! No, no!

—  Jestemj>ficerem kontrwywiadu — to powinno pa­
nu sprawę wyjaśnić — odpowiedział oficer.

—  Nie nie wyjaśnia! Uprawiacie samowolę 1 pragnie­
cie niń tylko bezkarności, ale wykluczenia wszelkiej kon-< 
troli nad. wami! —  wołał Darewicz —  ale. z tym trzebi 
walczyć!

—  Jeśt pan dziecinny —  łagodnie tłumaczył przewod­
niczący „polowego sądu“ —  kontrola nad nami jest nie­
możliwa, bo to my właśnie istniejemy dla kontrolowani# 
wszystkiego i wszystkich. Skarga pańska skutku nie od­
niesie —  rozumie pan Dla nas jednak może byi kłopot 
tliwa, szczególnie w  razie rozgłosu. Co prawda Rosja 
pada, Niemcy są już w  Sewastopolu, Rostowie, a zdaje 
się, że 1 w Nowocżerkasku, stolicy kozackiej, ale woleli­
byśmy zawozasu nie ujawniać naszych aktywów...

—  My_. naszych.;, dla nas —  co to wszystko znaczy?
I  o kim mowa —  czy o takich jak pan porucznik? —  py­
tał Darewicz nie bez drwiącej intonacji w  głosie.

—  Tu nie ma co drwić, właśnie zgadł pan, panie pod* 
chorąży, chodzi o takich jak ja...

—  Morderców?
-— Nie, żołnierzy tajnej służby; zdecydowanych na 

wszystko!
—  Na wszystko niegodziwe!
Porucznik pokiwał głową.
—  Właśnie! Czasem, trzeba i tak!

A  dlaczego mam uławiać panom tego rodzaju prak-* 
tyki? W  imię jakiej idei albo sprawy? Jestem wrogiem 
wszelkich „ku-klux-klanów*‘ z zasady! A  przy tym —' 
omal nie pozbawiliście mnie życia!

~  Zaraz to panu wyjaśnię. Idea polega na tępieniil 
wrogów naszego państwa. My tę robotę prowadzimy w i-* 
mieniu narodu polskiego'

(d. c. nJ i

Po raz pierwszy ujrzałem go na 
1 20-tysięcznym wiecu postępowych 

Amerykanów w ■ Nowym Jorku. 
Stał przede mną ogromny, barczy­
sty, atletycznie zbudowany Mu­
rzynuśmiechający się do publicz­
ności, która powitała go burzliwą 
owacją. Był to słynny artysta i 
śpiewak, Paul Robeson. „Nasz Pa­
ul4' — rozlegały się zewsząd okrzy-

■ W -  ;• ■ 4V v; ’ •.... , ,
Robeson wygłosił krótkie przemó 

wienie, wzywające do bezlitosnej 
walki przeciwko wszystkim przeja- 
wom faszyzmu, przeciwko imperia 
listycznej polityce monopoli amery 
kańskich, demaskował podżegaczy 
wojennych i wzywał do przyjaź 
ni ze Związkiem Radzieckim.

Następnie 'zaczął śpiewać. Swym 
głębokim, miękkim, aksamitnym 
basem, śpiewał pieśni ludowe: mu­
rzyńskie, amerykańskie, radziee 
Icfe, hiszpańskie. Na zakończenie 
wykonał w języku rosyjskim i an­
gielskim arię z opery „Cichy Don". 
Cata sala zatrzęsła się '  od burzy 
oklasków.

Paul Robeson jest człowiekiem■ 
wielostronnej wiedzy. Ten syn1 
zbiegłego niewolnika, który następ 
nie stał się kapłanem kościoła me­
todystów, dzieci swym zdolnoś­
ciom i uporeżywej pracy utoro­
wał sobie drogę do wiedzy.

Jeszcze na długo przed uzyska-, 
niem dyplomu doktora praw, Ro­
beson zastanawiał się poważnie 
nad swą przyszłością. Wiedział, że 
w Ameryce Murzyn - prawnik nie 
będzie miał żadnych ^widoków. 
Przewidywania te potwierdziły się 
niebawem, należało się liczyć z ko 
niecznością zmiany zawodu. Przy­
jaciele skłonili go do spróbowania 
sił na scenie.

Od pierwszego występu, który od i 
był się w roku 1924 w niewielkim] 
teatrzyku w murzyńskiej dzielnicy\ 
nowojorskiej, Harlem, o  Paul Ro-I 
besonie zaczęto mówić jako o*
wschodzącej gwieżdzie teatralnej- J

Kilka lat Robeson mieszkał to*

NASIONA warzywne
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ŁKS - Włókniarz — Gwardia 9:7
Dla wrocławian mecz między 

jGwardią, a Ł.K.S\. Włókniarz 
(pozostanie na długo w pamięci

Czy wynik meczu jest słuszny? 
[Wydaje się nam, że nie.
* .Gdyby hie pech — Brzezioha 
flrytgrałby na pewno z  Nogajskim, 
to Kaflowsfci nie przegrałby z 
!Mjaircjiinikowsikian. Poaa itjłna K1<L 
mneoki zasłużył na zwycięstwo, a 
nie na iremis. Od tego radhiuntku 
no leżało by odjąć jeden pimkrt na 
korzyść Łodzi zarobiony przez 
Olejnika# który z Domańskim na 
|>ewno nie przegrał.

W rezultacie stwierdzamy: wy 
równane zespoły: Gwardia i  ŁKS 
psleżą do czołówki pięściarskiej 
[Jpolski.

; CO DZIAŁO SIĘ W BINGU 
I W wadze muszej Kasperczak 
[Wygrał pięknie z doskonałym 
JKargierem będąc w każdej run- 
jdzie minimalnie lepszym. Wróci a 
fprłaniin jest neszym faworytem 
|ba mistrzostwa Polaki*

W koguciej Kargol przegrał i  
iWaiecjkim wyraźnie. Gwardzista 
4dzle głową naprzód inkasując 
•contry od przeciwnika 1 ostrze- 
iedia od sędziego.

Kaflowski walczy! w wadze 
piórkowej. Walkę zaczął bardzo 
dobrze, mając przewagę nad Mar 
emikowakiin. Niestety w drugiej 
minucie otrzymuje silny cios na 
szczękę, po którym poszedł na 
deski. Na wstaje, ale «ę- 
Kteia ogłasza zbyt pochopnie k.o. 
zamiast odesłać zgłoszonego do 
mistrzostw Polski boksera do 
rogu.

W wadze lekkiej Dębisz <Ł) 
będący w znakomitej formie wy 
rral s doskonale walczącym Sy- 
monowiczem.

Łodzianin w II I HI rundzie 
byt dużo szybszy uprzedzając 
fcaAdą akcję gwardzisty. Pierw­
sze starcie wygrał Symonowicz.

W półśredniej Brzezicha de.

molowa! przez 3 minuty młodego 
‘Nogajskiego, Wrocławianin Idzie 
zbyt pewnie., i pozwala na cio, 
sy w korpus. Po jednym z nioh 
niezwykłe silnym idzie na deski 
i poddaje się. Na sell konster. 
nacja i... 2:8.
DOMAŃSKI ROBI SENSACJĘ!

W tym momence wchodzi na 
ring faworyt spotkania z Dornań 
skim — Olejnik (Ł). Najniespo. 
dziewaniej wrocławianin wygry­
wa I-szą itundę, remisuje drugą 
i Olejnik, mający wyraźną prze 
wagę przy końcu wołki nie może 
że nadrobić różnicy punflctów. Na 
szym zdaniem jwaJłka* jest remi- 
sowat ale sędziowie ogłaszają zwy 
cięstwo wrocławianina.

Stan meczu poprawia Urbano. 
wica. Po brawurowych atakach 
Wieczorek idzie dwukrotnie na 
deski i poddaje się w pierw­
szej rundzie.

W wadze ciężkiej Klimeekl 1 
Jaskuła walczyli zupełnie do­
brze i publiczność niesłusznie 
demonstrowała. Klimedki zremi­
sował pierwszą 1 trzecią run­
dę, a drugą minima lnie wygrał,

i dlatego ogłoszony remis 
skrzywdził.

go

Sędziowali na punkty Słaby 
df& Kamizniai i Sadowski 

(Wrocław) do*brze.
Mamy żal nie do sędziego rin­

gowego ale do Wr. Kol, Sędziów 
za wyznaczenie na> tak poważny 
mecz kandydata sędziowskiego 
ob. Wilanowskiego, który popeł­
nił kilka błędów.

Widzów -żywo "reagujących na 
to co się dzieje w ringu i spra­
wiedliwych 8.000 jCa. Ost.

Znów minimalna porażka
Pafa  wag "Chełmek 0:4

Nie trzeba stele niepowodzeń 
tłumaczyć pedlem. Pafawag prze 
grywa swoje spotkania różnicą 
jednej bramki będąc częstokroć 
drużyną lepszą. Trzeba sobie po. 
wiedzieć, że to nie pech, A zła 
taktyka napędu odbiega chłop­
com zasłużone sukcesy.

Umówmy się nie wymawiać od 
dziś slow4 , pech1' a uczyć się 
wygrywać. W niedzielę znów Pe_ 
lawag był zespołem lepszym. U_ 
miał przechodzić przez pomoc 1 
obronę gości, a jego przewaga 
wyraża się różnicą rzutów roż­
nych 10;1. Niestety pod bramką 
Cheflmkia bawiono alę podawa­

niem piłeczki wszerz, albo na no 
gl obrońców gości. Stracone we 
Wrocławiu punkty są łyja bo. 
leiniejsze, że trudno będzie o- lep 
szą okazję do sukcesu. Z  Pafawa 
gu wyróżniamy Buckiego 1 Dąb. 
rowskie.go 1 stawiamy niezłą no­
tę Kopczyńskiemu d Samborowi 
w ataku. U gości doskonały bram 
karz Scislo, Borowski 1 Obduło. 
wicz.

h is t o r ia  p o r a ż k i

PaJewag wystąp ii w normalnym 
*kiedzie jedynie bez Chełczyń- 
skiego, którego w obronie zastą­
pił x powodzeniem Gniutek.

W pierwszej połowie, w której 
lepszym był Pelawaig wszyscy 
grali na ogół dobrze do... poje 
bramkowego  ̂ Przed bramką 
Chełmka tylko Sambor, a cza. 
sem Kopczyński zdobywali się na 
strzały bronione brawurowo przez 
-bramkarza.

Rudki nie miał na ogół soboty, 
ele kilka! piłek złapał w ładnym 
■tylu.
W drugie} połowie w pierw.

szych 20-tu minutach' Pafawag 
zmarnował conajmniej pięć sytu­
acji podbramkowych, w czym ce 
•lował przede wszystkim Gołąbek.

Gościom udaje się jedyny f>rze 
•bój zakończony bramką zdobytą 
przez Borowskiego.

Od tego momentu gra jest nie 
ładna i nerwowa. Obie drużyny 
marnują sytuacje podbramkowe, 
a w polu lepsi są raczej goście i 
mecz skończył się porażką 0:1. 
Sędziował Gruszczyński z War­
szawy, uważnie, 

publiczności około 6 tys. (o)

Krupiński wygrał z Horboniem

0qniwo—Pafawag 12:4
Mecz dwóch ligowców wro 

cławskich nie rozstrzygnął, któ- 
iry z nich jest lepszy, ale dał 
odpowiedź na kilka zasadni­
czych pytań: Krupiński czy
Horboń? Kurowski czy Faska? 
Dlatego tylko warto było 
przyjść do Hali Ludowej.

Wynik 12:4 dla Ogniwa — 
rzecz jasna nie oddaje układu 
sii w obozie ligowców wroęław 
skkh z tego powodu, że w Pa 
fawagu brakowało Czajkowskie 
go, Sztolca 1 Szczepana a w 
Ogniwie Walugi i Ciećwierza.

W WAGACH LEKKICH
Mecz przeprowadzony w wy 

bitnie przyjacielskiej. atmosfe­
rze rozpoczęto wymianą propor 
czyków i i przemówieniami dzia 
la czy.

W wadze muszej Sawicki zre 
misował ze Smaezyńskim dzię­
ki doskonale rozwiązanej 
trzeciej rundzie. Po Sawickim 
możemy się spodziewać dużych 
sukcesów na mistrzostwach Pol 
ski juniorów. Chłopak ma do­
brą technikę, jest szybki i  ma 
kondycję o cząm przekonał się 
Śmaczyński w  niedzielę.

W wadze koguciej Faska i 
Kurowski I  stoczyli bardzo ład 
ną walkę obliczoną przede 
wszystkim na technikę. Naszym 
zdaniem była ona rzeczywiście 
remisową przy nieznacznej, 
przewadze w drugiej rundzie 
dla Kurowskiego.

Przewaga ta nie daje jet^ik 
praw do uznania go lepszym od 
pafawagowca i protesty publicz 
ności były zupełnie nie na miej 
scu.

W piórkowej Kucharski bę­
dąc trzy razy na deskach pod­
dał się Żurawskiemu.

W lekkiej PopOwski przegrał 
po bardzo ładnej walce z Misz- 
czukiem (O). Obaj zawodnicy 
są doprawdy z dobrej formy i  
należą - do czołówki bokserów 
dolnośląskich.

Gołaszewski w  pierwszej 
rundzie poddał się Boguckie­
mu.

W drugiej wadze półśredniej 
[Kaczor na skutek kontuzji ręki 
i poddał się po pierwszej run- 
jazie Kotasiowi. (O)

W wadze średniej Polańczyk 
po brzydkiej walce, w  której 
obaj bokserzy byli na deskach 
i walczyli nieczysto zwyciężył 
KratochwiL.

W ostatniej walce dnia na 
którą Z zaciekawieniem oczeki­
wali widzowie, .Krupiński wy­
grał przez poddanie się Horbo- 
nia.

Ruftda była zupełnie wyrów 
nana. W pierwszej minucie 
Krupiński zainkasował cios po 
którym ugięły mu się kolana. 
Odpłacił się za ter w trzeciej 
minucie Horbonowi z tym, że 
zawodnik Ogniwa^zrezygnował 
z dalszej walki.

Sędziował na punkty b. do­
brze Landau. W ringu niezde­
cydowanie Szwarc. Widzów ©- 
koła 5-ciu tys. (Ost)

Legia rozpoczęła marsz
do sukcesów sportowych

f Komitet Organizacyjny wyścigu 
Rb Pradze otrzymat potwierdzenie 
Udziału w wyścigu drużyny kolarzy 
felbsAikich. Ekipa albańska składa 
eię x 8 osób i przedstawia się na­
stępująco: kierownik — Pilku, me­
chanik )— Kastrati, kolarze — Alr 
goli, Ruzdi, Koc o, Gani, Mihel i 
ftico.
i Ostatecznie trięc do chwili obec- 
me) potwierdzony został udział 20 
0ruźyn, t). 120 kolarzy, % następu- 
fcicpch państw:

Albania — l  drużyna, Bułgaria — 
fe drużyny, Czechosłowacja •<—? 2

drużyny, Finlandia 1 drużyna, 
Francja *— 2 drużyny, Polska — 9 
drużyny, Rumunia «► 2 drużyny, 
Węgry — J drużyny, p łoch y  I 
drużyny.

Pierwszy występ Legii skończy! 
się jej sukcesem: Młodzież wojsko­
wa zremisowała z czołowym zespo­
łem klasy A Związkowcem strzela­
jąc mu aż cztery bramki .Mecz roz 
poczęto uroczyście od raportu, któ 
ry przyjął gen. bryg. LufoaóskL 

Mecz był bardzo ładny i przepro 
w ad zony w szybkim tempie. Bram 
ki padały w następującej kolejno­
ści. Pierwszą strzela Jakubik z wol 
nego. Wyrównuje Sierżęga (Z), a 
Morawski poprawia wynik na 2:1 
dla Związkowca. W ostatnich mi­

nutach gry por. Zięba wyrównuje 
na 2:2.

Po przerwie Legia strzela dwie 
bramki nie uznane przez sędziego 
(spalone). W 25-tej min. Traskow- 
ski strzela trzecią bramkę dla 
Związkowca, a w chwilę potem Zię 
ba znów wyrównuje. Na 15 min. 
przed końcem Baitowski czwarty 
raz pakuje piłkę do siatki, ale 1 te 
raz wojlskowi umieją wyrównać ze 
strzału Rysia.

Sędziował słabo ob. Szapajtis.
<WKł)

Płyną dary dla pięściarzy

Dziewiarz (Legnica) 
—  Gwardia (Wr) 6:3

W niedzielnym meczu z Gwardią 
Wr. o mistrzostwo klasy A, zwy­
ciężyła drużyna Dziewiarza z Leg­
nicy po spotkaniu na słabym pozio 
mie.

Grę zaczyna Gwardia 1 w 4-tej mi 
nucie Ciaputa (G) strzela piesjwszą 
bramkę. W 15-tej min. wyrównuje 
Urbanowicz, a pod koniec pierw­
szej połowy Wysocki strzela drugą 
bramkę dii a gości. Zaznacza się 
pomału techniczna przewaga Dzie­
wiarza.

W drugiej połowie w 5-tej min. 
Ciaputa ładnym strzałem znowu 
wyrównuje na 2:2. Dziewiarz zcro- 
bywa 2 dalsze punkty przez Wal­
czaka. W fcl-ej mim. Ciaputa (G) 
pakuje piękną piłkę z wolnego i 
poprawia na 4:3. Po kilku . minu­
tach Gwoździk Dziewiarz wybija 
sprytnie bramkarzowi piłkę z rąk 
i- znowu bramka dla gości. Najlep­
szy z gości Walczak strzela w 35-tej 
min. ostatnią bramkę ustanawia­
ją© wynik meczu *na 6:3 dla Dzie­
wiarza.

Sędziował bardzo dobrze oto. Ko- 
siński. (Wot.) •

Nasze święto
W dniu Święta. Pracy — Sportl 

dolnośląski wyjdzie na place i ud! 
ce. (

We Wrocławiu, Wałbrzychu, J<| 
leniej Górzê  Legnicy i we wszy] 
sfkieta najmniejszych nwet mia !̂ 
stach dolnośląskich zcdokumentil! 
je*my naszą solidarność ze świa ’̂ 
tem . pracy, j.

Wykażemy, że sport jest wieW 
kim czynnikiem w odibudowie na' 
szej ojczyzny że jest potężną1 
armią walczącą o demokrację i 
socjalizłna.

W wielkiej; defiladzie wezmą 
udział picny Związków Za wo-d-o- 
wych, Ludowe Zespoły Sportowe,- 
ZS Gwardia, Legia i  Akedemic  ̂
kie Zrzeszenie Sportowe.

W 'naszej defliadzie  ̂ która bęH 
dzie liczyła wiele tysięcy uczest 
ników przedefilują w pionie Zwią 
zków Zawodowych - zrzeszenia: 
Związkowiec Ogniwo. Stal-, Spój) 
nia, Włókniarz, Budowlani i Ko* 
Iejarz.

Stanie z nami do w&półnej deu 
filady młodzież, szko-lna.

Społeczeństwo dotootlą-skie, taić 
życzliwe dla naszej młodzieżŷ
|przekona się jak silną jest ta u* 
świadomiona społecznie ainnial 
najzdrowszych obywateli Zien* 
Zachodnich.

W defiladzie nie zabraknie-ni* 
•kogo. ■ •

Żadnych gałęzi sportu.
Nie zabraknie nikogo z wfel* 

kiej rodziny sportowej, a więq 
działaczy, zawodników, dzienniki 
r®y sportowych, Nikogo z wido* 
whî  która przychodzi na naszs 
imprezy sportowe..

Wspaniała impreza 
motorowa

W dniu 1-go maja odbędzie 
się na dużym Stadionie Olimpij 
skim ciekawa impreza motocy 
kłowa połączona z popisami 
akrobatów na motorach.

Zawody te odbędą się w ra 
mach meczu' między Górnym 
Śląskiem i Dolnym Śląskiem.

Przypominamy, że w obydwu 
reprezentacjach grać będą naj 
lepsi piłkarze okręgu.

. W akcji zbliżenia świata sztu 
ki da młodzieży sportowej o 
czem pisaliśmy wczoraj, wezmą 
udział poza ogłoszonymi wczo­
raj art. plastycy Krzetuska, 
Łańcucki i  Kamiński.

Artyści wzywają swoich ko­
legów do udziału w tejże ak­
cji.

Obrazy należy składać na rę­
ce komitetu organ, mistrzostw 
Polski lub telefonicznie do re­
dakcji „Słowa Polskiego" 27-55.

Na skutek pomyłki zecerskiej 
podaliśmy mylnie wczoraj jed-

Bez Czechów i W ęgrów
Pięściarski* reprezentacja Euro 

py, która ma w przyszłym miesią 
cu rozegrać w Chicago mecz z re 
prezentacją Stanów Zjednoczo­
nych, doznała, poważnego osłabię 
nia, bowiem c&edhosłowacki , Sou 
kół** postanowił wysofać z niej

dwu. swych pięściarzy, a tnlano. 
wicie; mistrza, olimpijskiego w 
wadze półśredniej — Tormę oraz 
Majdlocha (waga musza).

Przypominamy, że uprzednio 
wycofani zostali Węgrzy-®- repre­
zentacyjnej drużyny Europy.

no z nazwisk ofiarodawców, 
które brzmi prawidłowo Will i 
należy dó jednego z czołowych 
plastyków Ziem Zachodnich.

MISTRZOSTWA MŁODYCH 
Mistrzostwa młodzików dol­

nośląskich w boksie odbędą się 
od 20 do 22 maja.

Odra-Lustrzanka 2:0

Wymowa
tabel

I  LIGA 
Craęovia —  Ruch 3:3 
Polonia W. —  Szombierki 2:1 
Warta —  Lechia 0:2
A KS -— Wisła 1:2 
Polonia B. —  Legia 0:3

II  LIGA 
GRUPA PÓŁNOCNA_ 
Garbarnia —  Pomorzanik 2:1 
Lublinianka —  Widzew 2:0 
Ostrowia —  PTC 5:2 
Radomiak —  Ogniska 2:1 
Gwardia Sz.cz. —  Bzura 2:2 
GRUPA POŁUDNIOWA 
Polonia P. —  Polonia Sw. 3:4 
Skra —  Gwardia Kiel. -2:0 
Tarnovia —  Naprzód 1:1 
Pafawag —  Chełmek 0:1 
Rymer —  Baildon 2:0

LIG A  BOKSERSKA 
Batory —  Gwardia W. 9:7 
Zryw —  Zjednoczenie 10:6 
Gedania —  Gwardia Gd. 10:6

W klasie 1
Legia — Związkowiec Wr. 4:4

-  Dziewiarz — Gwjfcrdia Wr. 3:3
— Odra — Lustrzanka 2:9 

Żarów — Soliflarnośćl:3
£ Górnik—Związkowiec JG 2:0 

Nysa Len 3:1
-  Bielawianka—Cukrownik ZA
— Julia — Garbarnia 2:1 

Mieszko — Gwardia KG 2'\ 
Len — Legia 4:2 
Gwardia KG—Gwardia Wr 9:?,

'  Ogniwo — Bielawianka 4:2.

W meczu o ^mistrzostwo klasy A 
Od?a pokonała Lustrzankę w stos, 
2:0. Bramki strzelili w pierwszej 
połowie Lewicki z karnego, w dmi 
giej połowie Strużewki.

Gra była na ogół ^wyrównana 1 
chwilami przeważali nawet goście, 
których jednak atak po większej 
części gubił się na polu podbram­
kowym.

Odra jak 1 Lustrzanka grały ner 
wowo. WyniK przypuszczalnie ufległ 
by zmianie, gdyby ńle doskonała 
gra bramkarza Odry Kłapolióskie- 
go, któtry dobrze dawał sobie *radię 
w najtrudniejszych momentach. W 
drugiej połowie cora-z częściej do­
chodzi do głosu Odra. Jednakże a- 
taki jej są chaotyczne i nie do­

chodzą dalej niż do nóg obrońców. 
Drugiego gola uzyskuje Struiżyński 
korzystając z zamieszania podbram 
ko w ego. Sędziował Kołodziejski — 
dobrze. Widzów 2 tysiące, (td)

ZZK-ŁKS 8 :1

C z y t u j c i e

SPORT  
i WCZASY

GRUPA I
1) Mieeztoo 9 13 21:14
3) Julia 8 11 20:14
3) Dziewiarz 9 8 17:18
4) Garbarnia 9 7 13-2I4
5) Gwardia KG 8 6 17:18
6) Gwardia Wr. 7- 4 li2;3S
GRUPA II
ł )  Górnik 9 15 32:15
2) Z-wiązikowiee JG 9 12 2(7:14
39 Odra 9 10 22:23
3) Spójnia 10 11 20 SI
5) Żarów 9 5 14:20
0) Lustrmnka 9 1 9:20
GRUPA III
1) Ogniwo 11 16- 31:16
2) Nysa 1# 1& 28:19
35 Cuik-rcwmiik 11 13 31:2141
4) Z-wiązkcwiec 11 13. 26:28
5) Bielawiamika 10 11 23-21
6) Leo 10 6 n -M
7) Legia 11 3 20:41

f  OGŁOSZENIA DROBNE |
HANDLOWE

SPRZEDAM fortepian w dobrym 
Stanie. Stalina 38 m. 2. 3130
M o t o c y k l  „zuendap** 200 sprze- 
«am. Wrocław, Smoduchowskiego 
** m- 5-________________  3144
MOTOCYKL 350 ecm do sprzeda- 
£ łŁ - Wrocław, Rynek S.______ 3128
MOTOCYKL BMW 750 R1B, Śliczna 
Przyczepka, stan Idealny sprzedam. 
‘Oleśnica, Sejmowa 11. 3132
SPRZEDAM elektryczną maszynkę 
do podnoszenia oczek. Wiadomość 
WTrocław, Stalina 80. 3045

ZGUBY — KRADZIEŻE
ZGUBIONO kartę rejestracyjną R. 
K.U. Włochy na nazwisko Olszew- 
IŁL Stanisław, 3070
it7NlEWA2NlAM zagubione prawo 
|®zdy czerwone 1558 nazwisko Kot 
jWaclaw.   k  1848
^GUBIONO zaświadczenie pracy 
nr 2356 wydane przez Urząd Zaitrud 
pienia Wałbrzych na\nazwisko Wa- 
^rowlcz Helena, Wałbrzych. K 1847
jfcAGUBIONO kartę RKU Wadowi- 
S® Woj. krakowskie na nazwisko 
Knrdas Stanisław, Radomlerz 103. 
Lh-  ^    K IW

ZGUBIONO kartę rejestracyjną R. 
K.U., legitymację Gminnej Samo­
pomocy Chłopskiej w Bobrowicach, 
nakazy płatnicze na nazwisko Po- 
taczek Stanisław, zam, Siedlęcinie 
108 pow Jelenia Góra. K 1859
UNIEWAŻNIAMY kartę rejestracyj 
ną samochodu osobowego „Tatra- 
nr A 64129 wydaną Woj. Urząd 
Sam och. Katowice, własność Dele­
gatury Biura Budowy Przemysłu 
Papierniczego, Jelenia Góra, Nad 
wodna 2. k  1857
ZAGUBIONO legitymację służbową 
nr 208/£ na nazwisko Kołaczyk Cze­
sław, Ćiechanowice. K 1861

UNIEWAŻNIAM koncesję wódcza- 
ną. Karpińska Helena, Widawa, po 
wiat Wrocław. 3121
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjną RKU Poznań, odci­
nek zameldowania Gryfów Śląski 
nazwisko Mikołajczyk Bernard.

K 1653
ZGUBIONO odcinek zameldowania 
Krauze Kazimierz, Wrocław, Wy- 
sockiego 51. 8135
ZGUBIONO odcinek zamoMowaifia 
na nazwisko Trzciński Stefan, Je- 
lenla Góra, Gro flak a 9. K 1851
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę j 
rej. RKU Pińczów, na nazwisko Uj-I 
dak Józeĵ  »

ZAGUBIONO książeczkę wojskową 
odcinek zameldowania, kartę rowe 
rową oraz inne dokumenty na naz 
wisko . PaLiński Michał, Kostrzyca 
____________■ K 1854
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę re­
jestracyjną RKU Starogard-Miasto 
na nazwisko Szwedek Paweł. 3134
ZGUBIONO kartę ewakuacyjną, le 
gitymację Samopomocy Chłopskiej 
na nazwisko Wożniak Stanisław, 
wieś Małkowlce, gm. Smolec. 3154
ZGUBIONO kartę RKU Opoczno, 
dowód osobisty na nazwisko Stę- 
pleń Antoni._______  3139
UNIEWAŻNIAM skradziony blok 
rachunkowy firmy Kwaszamia Ka­
pusty i Ogórków Maks Knobel od 
nr 687—723. j*i43

ZGUBIONO kartę rejestracyjną R. 
K.U. wyd. Bydgoszcz nazwisko 
Rychliński Hentryk. ________3145
ZGUBIONO dwie karty na rowery 
nr 17065, drugi nr 17702 na nazwi­
sko Legan Władysław, wieś Sołty- 
sowice, gm. Widawa._________ 3148
ZGUBIONO kartę rejestracyjną R. 
K.U. Wrocław na nazwisko Matu­
szewski Lech. 3127
ZOSTAŁA skradzdona karta \tram­
wajowa na nazwisko Niczyj /Irena.

3123
ZGUBIONO odcinek zameldowania 
kartę RKU Pabianice, zaświadcze­
nie pracy na nazwisko Bieniaszek 
Antoni, _______^ _L-.. i,”__  ŚUl|

ZAGUBIONO kartę RKU, odcinek 
zameldowania, różne inne dokumen 
ty na nazwisko Walczyk Stefan, 
zam. Dzierżanów. K 1856

ZGUBIONO kartę rejestracyjną R. 
K.U. Gdańsk, odcinek zameldowa­
nia na nazwisko Tomasik Jan, Wro. 
cław, Górnickiego 7. 315v

ZGUBIONO kartę rejestracyjną R. 
K.U. wyd. Nowy Sącz nazwisko 
Górka Aleksander, Wrocław, Ba- 
jfackiego 16. 3149

ZGUBIONO legitymację akademic­
ką na nazwisko Strauss Irena nr 
8821. 3131
ZGUBIONO kartę rejestracyjną. R. 
K.U. wydaną Ostrów Wielkopolski 
na nazwisko Stępniak Marian. 3151

ZGUBIONO kartę RKU Koszalin 
na nazwisko Kowalewski Zdzisław.

3152
ZGUBIONO odcinek zameldowania 
nazwisko Markiewicz ZoHia, Wroc­
ław, Klęczikowska 28, 3153

ZGUBIONO zaświadczenie RKU 
Muszyna na nazwisko Chojniak Ml 
chał. 3138

ZGUBIONO kartę RKU Kraków 
na nazwisko Ńaprawski Michał.

3057
ZAGUBIONO odcinek wymeldowa­
nia wydany Gliwice. na*wisko 
Schmidt Ryszard, zam. Biały Po­
tok pow. Lwówek* K  1852

SKRADZIONO odcinek zameldowa­
nia i dowód osobisty na nazwisko 
Ratajczyk Józefa, Brochów. 3119
ZGUĘJONO kaTtę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Jarosław naz­
wisko Szybiak Leon. 3120

POSAD POSZUKUJĄ |
MISTRZ piekarski przyjmie posa­
dę kierownika piekarni ewentual­
nie przystąpi do spółki. Gotówka 
200.000 zł. Zgłoszenia „Słowo Pol­
skie**, Jelenia Góra pod „Mistrz".

K 1855
KSIĘGOWY - bilansista, wykształ­
cenie prawnicze, były rewident 
spółdzielczy poszukuje pracy stałej 
luto dorywczej. Zgłoszenia pod „Ru 
tynowahy**. , ' . 3115

WOLNE POSADY
POMOCNICA domowa potrzebna od 
zaraz. Zgłoszenia- między 10—13 go 
dziną w Hurtowni Części Rowero­
wych, Wrocław, ul. Kościuszki 35.

3085
POTRZEBNA pomoc domowa. Wa­
lecznych 50 m. 8. Warunki dobre.

3126
POTRZEBNY od zaraz technik den­
tystyczny lub tecłuniiczka dla kau­
czuku i stali. Oferty M. Żwadlo, 
dehrtysta, Oleśnica, Wały Jagdelloń 
skie 16.________ 3147
CZELADNIK - krawiecki potrzebny 
ul. Stalina }03 m, Ł ..... 9112

KSIĘGARSKICH 1 papierniczych’ 
pracowników z praktyką4 na stano-: 
wiska samodzielne i pomocnicze po 
szukuje Książnica Spółdzielcza, 
„Placówka** we Wrocławiu, ulica11 
Swidniicka* 33. K 1883"

NAUKA
KURSY kroju szycia ubrań dam-- 
skich, dziecięcych, bielizny. Wrec î 
ław, Sienkiewicza 93/3. 3140!

LOKALE
MIESZKANIA w dziełnlcy willowejl] 
pilnie poszukuję. Zgłoszenia podQ 
„Łazienka**._______  K 1838]
ODSTĄPIĘ mieszkanie za zwrotem  ̂
kosztów. Wiadomość Stalina 170 mJ 
8. K 1849;

ROŻNE
STWIERDZAM, że zarzuty mojei 
przeciwko ob. Wimmerowi Ferdy-:J 
nandowi Jelenia Góra są niepraw-*- 
dziwę i uczyniłem je z namowy,! 
ob Rodaka — co niniejszym odwo- j 
wołuję. Lutka Helena. K l«5tf j
ZAGINĄŁ duży pies owe z ar, czar-: 
ny podpalany. Informacje proszę 
kierować Wroelaw, Plac Engelsa 2 
m. 6 lub telefon 30-15.  2 S 1,
PRZEPRASZAM ob. Stanisławę Że-» 
luk, Wrocław, Monte Cassino 7 nw
1 . Szpadt Władysława. IU i

120 asów 1MY

W Odrze
Wrocławska Odra po reorganiza­

cji na Autek przystąpienia, do pio- 
»u  „Kolejarz", zapowiada ożywie­
nie wielur sekcji. Oprócz piłkarzy 
mają wyjść na murawę lekkoatle­
ci, zapaśnicy, a baseny wrocław­
skie odwiedzić pływacy.

Odrze, która ma duże zasługi na 
polu krzwienia kultury fizycznej, 
tyczymy uaktywnienia się Jak naj , 
nczerzej.
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jfionoscMKi
Ż ałosn e ostatki
Temat wkracza w dziedziną 

tej nowoczesnej wiedzy, której 
na imię planowanie. A właści­
wie należy mu się najprostsza 
nazwa: zamiłowanie do porząd 
ku.

Miło było patrzeć, jak budo­
wano wystawę „C“ na Placu 
Młodzieżowym, ale smutno jest 
obserwować, jak to dzieło ni­
szczeje z dnia na dzień, jak 
drewniane' rusztowania zaczy­
nają się chylić ku upadkowi, 
jak „eksponaty" w postaci cen 
nych rur i pustaków zamienia 
ją się powoli w kupę „stłucz- 

~ ków“. Po wystawie „C“ zostały 
żałosne ostatki, gorszący nieład.

Na Placu Solnym mieliśmy 
parking samochodowy. Dziś o- 
grodzenie jest już zniszczone, 
parking właściwie nie istnieje 
tylko dwie jakieś drewniane 
budy sterczą dalej, nie wiado­
mo po co.

Jeszcze widać po mieście nic 
uprzątnięte drogowskazy na 
WZO, wielki globus dalej stoi 
kolo Politechniki, stłuczona szy 
ba wystawowa przy ul. Świd­
nickiej razi oko w pustym skle 
pie pod firmą Uzdrowiska Pol 
sftie. stare afisze, rozklejone 
kiedyś po mieście, nie przesta­
ją reklamować imprez, o któ­
rych już zapomnieliśmy.

Żałosne ostatki! Nie świadczą 
one chlubnie o porządkach w 
naszym mieście.

W tej sprawie należą się 
twarde słowa: trzeba sprzątać 
po sobie. I to sprzątanie w pla 
nie przewidzieć, a nie zasła­
niać się później brakiem fun­
duszów. Tak każe proste zami­
łowanie do porządku.

SUŁEK

Dolnośląski PPB przoduje w Polsce

Miliardy idą w  mury
Robotnik awansował na dyrektora oddziału

Rząd aut z emblematami 
PPB, stojący na ul. Łowieckiej, 
wskazał nam, że jesteśmy u ce 
tul Średniej wielkości kamie­
niczka z czerwonej cegły i z 
wieżyczkami — to budynek 
biur i Dyrekcji Państwowego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego.

Chwilka czekania i wchodzi­
my do skromniutkiego pokoiku 
dyrektora technicznego — inż. 
Szychowskiego.

— Państwowe Przedsiębior­
stwo Budowlane — objaśnia dy 
rektor — jest przedsiębiorst­
wem usługowym, wykonującym 
wszelkiego typu budowę. Na 
terenie całego województwa 
mamy 14 oddziałów, w czym 12 
budowlanych. Jesteśmy prawie 
samowystarczalni. Mamy war­
sztaty instalacyjne, stolarskie, 
ślusarskie, elektryczne itd.

Jednym z czynów pierwszo­
majowych naszych robotników 
jest przedterminowe urucho­
mienie największej stolarni w

Polsce, która znajdować się bę 
dzie na Psim Polu.

Słyszeliśmy, że Zjednocze 
nie Dolnośląskie PPB zajęło jed 
no z pierwszych miejsc w wy­
konaniu planu Bocznego.

—• Tak. W 1948 roku przekro 
czyliśmy plan o 133 proc. Za­
planowano robót na 1.100 mi­
lionów złotych, a wykonaliśmy 
na 2.109 milionów złotych.

— Jakie prace w ramach te­
go planu zostały wykonane we 
Wrocławiu?

Prace zlecone przez WDO, 
WZO, remonty kościołów, PDT, 
MZK, Poczty, Politechniki, Uni 
wersytetu. W ramach akcji" „R“ 
odremontowaliśmy kilka do­

mów mieszkalnych. Pracowaliś 
my także przy budowie więk­
szych'zakładów pracy, a nawet 
budowaliśmy mosty i drogi. W 
skali Wojewódzkiej mieliśmy 
ponad 900 punktów budowla-

Na rok 1949 mamy zaplano­
wanych robót na 2.500 milio­
nów zł, z czego już w pierw­
szym kwartale wykonaliśmy na 
sumę 810 milionów żł.’ Do 1-gó 
maja wykończymy 4-te,' 5-te i 
6-t-e piętro PDT, gdzie powsta-, 
nie wielki ośrodek szkolnictwa 
handlowego.

— Jak przedstawia się szko­
lenie pracowników w PPS?

— Ubiegłej zimy zorganizo­

TEATR POPULARNY — godz. lt-u 
„ROMANS Z' WODEWILU- 

TEATR MŁODEGO WIDZA — ulldif
Rzeźnicza 12 — nieczynny.

' U IN A
.ŚLĄSK", ul. Gen. Świerczewskim 
go 67 — „Opowieść o prawdzlwyri* 
caaowieku"; godz, 16, 18 1 20.

,SCALA", ul.. Mikołaja 37 — „RzTO* 
miasto otwarte"; godz. 18, 18 l M,

,-WARSZAWA", ul. Fredry 16 **
,,Skradziona stawa1'; godz.
17,45 i 20.

„POLONIA", ul. Żeromskiego 58 r-»

„PIONIER4', ul. Stalina 71 — „Sa-i 
motny iagiel“ ; godz. 15 1 17. 
Program aktualności: — godz. 1% 
20 i 21 — „Ożywanie organizmu/*** 
„Księżyc**.

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 -4 
„Na morskim sflakugodz. 16* 
18 1 20.

„FAMA" — Psie Pole — „Piotr 
I-szy“. Godz. 20. Czynne w czwart 
ki, piątki, soboty i niedziele. 

„ŚWIETLICA FILMOWCÓW", ul* 
Olszewskiego 58 — „Zmienność lot 
stynktów; u zwierząt". Nadpro­
gram: bajecżka i kreskówka. Po*

Nocne dyżuru aptek
Apteka .-Mikołaja", ul. Mikołaja M

„ „Słońcem", ul. Traugutta IM. 
„Nowa Apteka", ul. Piastowska »  
DYŻURY POGOTOWIA CHIRURG 

GtCŻNEGO — dzii w szpitalu 
OO; Bonifratrów, ul. Trauguttr 
57/59 (tel. 37-56).

waliśmy trzy kursy dla maj­
strów, czeladników i fachow­
ców 2-giej kategorii. Szkolimy 
robotników i wysuwamy ich na 
kierownicze stanowiska. Maj­
ster budowlany ob. Przybysz 
dzięld swej wiedzy fachowej i 
uczciwości awansował na dyrek 
tora XIV-go oddziału we Wro­
cławiu.

Bardzo dobrze rozwija się -u 
nas współzawodnictwo pracy. 
Mamy kilku racjonalizatorów, 
których Wynalazki przyniosły 
państwu duże oszczędności.

W pierwszym kwartale 1949 
roku oszczędziliśmy 14 milio­
nów złotych.- (Jur)

Najjtęźsi przodownicy p ra cy  przy robocie

\a Domu PZPR
1 M  e a ju  zeilopocą cliorciaił/fe

tsotainik wrocławski
O Komendanci pochodu Pierw 

s*omajowego z poszczególnych za 
kładów pracy zbierają się dziś 
na odprawę w sali konferencyj­
nej Komitetu Miejskiego PZPR 
(ul. Fredry 1). Początek zebrania
0 godz. 16.30.

o  Wczorajszy rozkoszny dzień 
wiosenny zwabił do parków i o- 
grodów duże rzesje mieszkańców, 
a na żadnym skwerze wiejskim 
nie było wolnej ławki. *

P  Słowiki już śpiewają.' Zau­
ważono je w ogrodach już w 
pierwszy dzień świąt. „Ptasznik*1 
Ogrodu Zoologicznego twierdzi, 
że jest ich moc w tym roku -we 
Wrocławiu.

Q  Leon Kartun, znakomity pia 
nista z Francji, występuje z reci 
talem fortepianowym jutro o go 
dżinie 20-tej w sali teatru Mło­
dego Widza. Koncert, zorganizo­
wała Społeczna Organizacja Im­
prez Artystycznych (Artoz). Ceny 
biletów od 100 do 250 zj.

Q  Szukamy po raz drugi osoby 
która zgubiła pieniądze i wykaz 
akładak na wózek. Zgubę podnie 
siono przy zbiegu ul Pułaskiego!
1 ul. Małachowskiego. Trzymamy1

więoej pracowało przy budowie 
domu Zjednoczonej Partii przy 
ul. Cybulskiego 318. Był i Solecki 
ze swoją grupą, był Poliszcziuk, 
Zoś, Komuir t wielu innych. Dla 
tego współzawodnictwo pracy rc® 
wlnęło się tam. pomyślnio i dało 
wspaniały wynik. ..

— Na dzień 1-go.mąja cWm bę­
dzie' gotów. Musi być — mówią 
robotnicy.

A , biały domK lśni w słońcu.

Włoskie niebo
Od wczoraj panuje pogo­

da o dużej przejrzystości po 
wietrzą. Termometr w nocy 
wykazywał niecały stopień 
ciepła a w ciągu dnia mie­
liśmy już 21 stopni. Wysokie 
ciśnienie powietrza jest do­
brą wróżbą na dzień dzisiej 
szy.

We W rocławiu m a m y

drugim miejscu jest brania włó 
kiennlcza, na trzecim papiernicza
U«3>.

Kiosków i straganów mamy o- 
gółem w mieście 532,

Ożywioną dyskusję wywołało 
sprawozdanie komisji rewizyjnej, 
po którym jednogłośnie udzielono 
ustępującemu zarządowi absoluto

W wyborach na prezesa Zrze­
szenia wybrano znanego działa, 
cza na polu kupiec twa Gregera, 
a wiceprezesami pp. Gostyńskie­
go i Postolskiego.

Na zakończenie zebrania u- 
ohwalono przez aklamację ręzolu 
cję, potępiającą wystąpienia an. 
glośaskich podżegaczy wojen, 
nych. ,,Kuipiectwo wrocławskie — 
głosi rezolucja. —' widzi swoje 
miejsce po stronie fiU walczących 
o postęp społeczny i pokój, po 
stronie krajów demokracji ludo­
wej, ze Związkiem Radzieckim na

30 proc. zniżki na samolot
z W rocław ia do Poznania

W niecałe dwie godziny można 
przebyć samolotem przestrzeń Wro

cławia o godzinie 15,55, lądowanie

Warszawy samolot przybywa o go­
dzinie 17.45. Wyjazd z Warszawy 
o godz. 8,05, przybycie do Łodzi o 
8,40, wyjazd o 9,00, wylądowanie

Dokładnie 45 minut trwa podróż

nia. Wyjazd z Wrocławia o 1*,50, 
w Poznaniu — 17,35. start powrot­
ny z lotniska o godz. 8,05, a lądowa 
nie we Wrocławiu o 8,50.

Do Katowic wyjeżdża samolot z 
Wrocławia o 3,00. Przybywa na 
miejsce o godz. 9,55. Wyjeżdża w 
drogę powrotną o 15,40 i jest we

W czasie trwania- Międzynarodo­
wych Targów w Poznaniu bilety

Normalny bilet kosztuje 1.600 zł, a

Do Warszawy kosztuje bilet 3.300

wic — 1.900 zt. Urzędnicy państ­
wowi maiją 10 proc. zniżki. Samodot

żerów. P
Na lotnisko wrocławskie dowożą 

pasażerów samochody Polskich Li­
nii Lotniczych „Lot“. Wyjazd 
z'przed biur „Lotu“ przy ul. Ge­
nerała Świerczewskiego 99 na 40 
minut przed każdym odjazdem sa-

Wypadek samochodowy
Na rogu ul. Powstańców Ślą­

skich 1 Wałbrzyskiej spadł z mo 
tocykla _wskutek defektu kierow­
nicy 22Tleitni Emil Soryis (Krzy­
ki, ul. Wiosenna 7).

Rannego w czoło i ogólnie po­
tłuczonego Sorysa przewiodło Po 
gotowie do szpitala Ubezp. Spo­
łecznej. (y)

Przed dom zajeżdżają już auta 
z meblami. Na klatkach schodo­
wych w przeszło 300-tu pokojach, 
w salach konferencyjnych, sto­
łówkach, kuchniach i w piwni­
cach — w całym olbrzymim gma 
chu o 24 tya. metrów kubicznych 
-* ,robi się. ostatnie pociągnięcia.
, Tutaj stolarze polerują poręcz, 
tam Elektryk podłącza automaty

Jeszcze trzeba gdzieniegdzie 
posadzkę wygładzić, centralne o- 
grzeWanie sprawdzić,, a w łazien 
kach natryski wyregulować. W 
olbrzymiej sali konferencyjnej, 
mogącej pomieścić około tysiąc 
osób trzeba jeszcze kilkanaście 
metrów parkietu wy cyklin ować.

Od piwnic do piątego piętra 
wszędzie biało i jasno. Prawdzi­
wy biały dom" zbudowali ro­
botnicy I-go Oddziału PPB. Zbu 
dowali mocno i solidnie.

A budowali w najgorszym dla 
prac murarskich okresie — w zi 
mtie. Nie często zdarzają się w 
murarstwie podobne wypadki.

Kierownika budowy — inż. Pi- 
ziaka, albo kierownika nadzoru 
inż. Szaifc-ama trudno znaleźć. Są 
wszędzie. Widziano ich przed ohwi 
lą na pierwszym piętrze... Poszli 
do wind... Spotykamy ich na 
dworze przed budową.

Za kilka, dni na daohu budynku 
na 7 i pół metrowych masztach 
załopooą chorągwie. (Jur)

Apel do szoferów
Szoferzy wrocławscy nie zaw 
:e się godzą z tym rozplanô  

waniem tras i znaków drogo* 
wych, jakie mamy we Wrocła­
wiu. Wiemy o tym. I naszym 
zdaniem, szofer ma w tych spra 
wach coś do powiedzenia. Jest 
fachowcem. Jego uwagi mogą 
się przyczynić do ulepszenia k« 
munikacji w mieście.

Panowie Szoferzy! Macie 
głos na lamach „Słowa Polsld* 
go". Przyjmujemy Wasze o* 
pinie.

Nie mamy wątpKwośoi, i* 
władze drogowe przychylnie p« 
traktują akcję, którą wspólni* 
z wrocławskimi automobilista* 
mi przeprowadza „Słowo Pol* 
skle".

Przy grze w pitkę
25-letai Michał Ziarko (Olszeęf 

skiego Nir. 58), praoownLk. „Filntwl 
Polskiego", podczas gzy w piłk^ 
doznał złamania prawego podu« 
dzia. Pogotowie przewiozło Ziar* 
ko do szpitala PCK. <y>

Obóz więźniów i »gestapo«
para oskarżonych przed sqdem
W poniedziałek Sąid Okręgowy 

we Wrocławiu rozpatrzy aż dwie 
sprawy z czasów okupacyjnych: 
Natalii Kochańskiej 1 Alojzego Ko­

pać jl niemieckiej w lutym 1943 r. 
została osadzona w obozie koncen­
tracyjnym na Majdanku pod Lubli­
nem. Kochańska znała Język nie­
miecki i z tego powodu wkrótce 
powiorzono jej Jako więźniarce 
funkcję t. zw. „kapo" w VII blo­
ku, gdzie przebywały przeważnie 
Więźniarki narodowości żydowskiej. 
Na swym „odpowiedzialnym stano 
wisku" Kochańska odnosiła się do 
więźniarek w sposób brutalny, bi­
jąc je pejczem, który stale nosiła

Wygrażała również więzionym ko 
biedom, że nie przeżyją obozu i 
„pójdą do gaiziu". m; in. świadek 
Gustawa ►rocel, z bloku VII, zo­
stała pobita przez Kochańską po 
twarzy. W innym czasie, gdy jedna 
z więźniarek, przeznaczona na stra 
cenie, rżuciła swej krewnej przez 
druty pienfądze — Kochańska ode­
brała je i pobiła dotkliwie pejczem 
więźniarkę.

Obecnie Kochańska nie przyznaje 
stę do winy, twierdząc, źe funkcję 
„kapo" sprawowała wbrew swej

przekazana przez Sąd Okręgowy w 
Krakowie do Wrocławia, gdyż głów 
ny świadek zamieszkuje w Legni­
cy Dojazd stamtąd do Wrocławia 
Jest łatwiejszy 1 tańszy, niż do

Kożuch w okresie okupacji pra­
cował w Krakowie w „gestapo", Ja 
ko konfident. Często przychodził

Krakowie, przy Placu Inwalidów; 
gdzie schodzili się gestapowcy t 
konfidenci. Jeden ze świadków, 
kelner z tej restauracji, nosząc pi< 
wo do gmachu gestapo w Krakowie 
przy id. Pomorskiej — widział kil­
kakrotnie Kożucha. Widział także, 
jak KożucR siadał z gestapowcami 
do samochodu ciężarowego. Obec­
nie do winy się nie przyznaje, 
twierdząc, ie znał tylko dwóch ge­
stapowców.

Śm ie rte ln y  w y p a d ek  
k o lejo w y

Na, trasie Brochów — Wtoc.  
law dostał się pod pociąg osobo­
wy mężczyzna niewiadomego naa 
wiaka i adresu, lat około 38_ciu* 
Nieszczęśliwego przewieziono ty*m 
że pociągiem na dworzec Wroc­
ław Główny, lecz w drodze 
zmarł.

Zwłoki zabrano do Zakładu 
Medycyny Sądowej, (y)

P ożar od żelaz k a
Od pozostawionego r.a noc pod 

prądem żelazka elektrycznego W 
mieszkaniu Aleksandry Kobyliń­
skiej (ul. Żeromskiego 13 m. 9) 
zepaliły się podłoga, leżanka, 2 
paczki tekturowe z książkami i ra 
tmy okienne. Suiblokatorka M. S., 
poozuiwszy dym, obudziła o godz. 
5 m, 45 domowników i zatelefo.no 
wała po straż I oddziału, która 
w 16 min. pożar -ugasiła. Spalił® 
się leżenka, ramy okienne — opa 
lone. (y)
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„Lubczykiem" karmi dyr. Łuka­
szewicz małpy. 1 lubczyk robi swo 
je: zwalczył platoniczne nastroje 
u pary rezusów. Lubczykiem są...

Rezus Wojtuś (ten z Ptaszami) 
przyczyniał kłopotów zarządowi 
Zoo, bo zaczął łysieć, zwłaszcza 
nagie miał barlci, a i wzdłuż grzbie 
tu niewiele sierści. Biegli wetery-

witamin). Ocena była słuszna. Po 
kilku pomarańczach ciało malpfct 
zaczęło się pokrywać puszkiem.

ty wiła śię pod wpływem witamino-

względu na niezwykle cenione w

Ro;:gałopowała się wczoraj anty­
lopa Gnu. Piękne to pierzę moż­
na ztuahić do fiarcóto, gdy się bie­
gnie wzdłuż wybiegu. Osoby, które 
brały udział w wyścigach z antylo 
pą. zapytały ayr. Łukaszewicza: a

gonie-. Dyrektor Uwybllhlął

ze to mile zwierzą bardzo ładnie

leałoid. Z błiska jest niesłychanie

piękną rzeźbę w bronzie, przedsta- 
■wiającif źrebię. Ozdobę ofiarował 
Zoo prezydent miasta, Kupczyński

lego pieska, tylko na wysokich

maleństwo karmione jest przez smo

Ręce trzeba trzymać przy sobie 
i palce również. W zażyłość ze 
zwierzętami wchodzić nie można,

śnie rozdarła kłami palec.

Młynarze na całym Dolnym Ślą­
sku powinni wiedzieć, że mogą być 
wielkimi dobrodziejami Zoo. Do­
brodziejstwo polegałoby na do­
starczaniu (choćby przez Pocztę) 
do Ogrodu czerwi i larw chrząsz-

młynach i skarb ten się wyrzuca, 

Dyrekcja Zoo poszukuje tego po-

1668 zarejestrowanych kupców 
Około 500 nie należy do Zrzeszenia

4-te doroczne zebranie Zrzeszę 
nia Kupców Wrocławskich odby 
ło się pod znakiem spraw organi 
zacyjnyeh. Przemiany w gospodar 
oe państwowej, oraz włączenie 
prywatnego “handlu drobnotowaro 
wego w plan sześcioletni wyma­
ga od kupców wykazania, że na 
dzieje pokładane w nich zostaną 
usprawiedliwione. Słusznie też 
podkreślił w swym przemówie­
niu prezes Woj. Związku Kup­
ców Polskich Potemkim, że spo­
łeczeństwo pragnie, by kupiec 
był uspołeczniony, a równooześ-" 
nie by był wychowany dla no. 
wego ustroju, socjalistycznego;

Ze sprawozdania z rocznej 
działalności ustępującego zarządu 
wynika, że na terenie Wrocławia 
istnieje ogółefen 1̂ 68 zarejestro­
wanych ozłomków. Niestety jesz­
cze ponad 500 kupców nie watą 
piło do szeregów organizacji.

Najwięcej sklepów mamy w 
branży spożywczej, bo 602, na

— Grunt to dobre oko, tata 
równa i ręka mocne — mówi 
przodownik pracy murarz Micha! 
Kogut.

— Co to jest łata?
— A no, taka deska murarska 

do wygładzania, zaprawy na ścia 
nie.

— Jan pan zdobył praodowtni-

— Jestem grupow>*m. W mojej 
grupie pracuje czterech murarzy 
i dwódh pomocników. Cała rzecz 
w tym_ aby dobrze sobie prace 
rozdzielić. Każdy musi mieć swo 
je zadanie do wykonania. Zada­
nia, te muszą ze solbą „grać". 
Wtenczas robota idzie szybko. 
Lecz przodownictwo nie tylko 
na .ilości polega. Chodzi również
0 jakość pracy. Kto zrobi szybko
1 dobrze, ten przoduje.

Staraliśmy się dobrze tynko­
wać dobrze filcować" no i przo 
dujemy.

Takich murarzy _ jak p. Kogut

We Wrocławskim ZOO

w redakcji ten depozyt, przynie 
stany nam przez p. Połonidkiego. , 

Q  Plenarne Zebranie Woj. Ko : 
mitetu Stron. Demokratycznego 
w lokalu własnym (Świdnicka 27) 
odbędzie się 20 kwietnia 0 godz. 
12̂ tej w południe.

o  Pijcie świeże mleko — gło­
szą napisy w oknach Spółdzielni 
Mleczarskiej, ale nie można tego 
hasła brać dosłownie, bp szkla­
nek w sklepach nie ma, to też 
napis zachęca widać do picia pile 
ka w... domu.

©  Nieostrożne są matki, które 
dzieoi w wózkach ustawiają twa 
rzą wprost na słońce. Raczej ope 
racja słoneczna powinna działać 
z boku. Promienie słońca są dla 
oczu dziecka niebezpieczne, a nad 
mierne nagrzanie główki też nie

Q Wczoraj młodzież kwestowa 
ła na ulicach. Zbierano fundusze 
na wczasy letnie na dzieci.

Q Mieszkańcy ul. św. Antonie
go mogą powiedzieć: kiedyś ulica 
nasza wyglądała jako tako, ale 
ten obraz, jaki przedstawia obje 
nie, nie przystoi śródmieściu. I 

I piszą to do nas tylko w słowach 
1 bardzo gorzkich.


